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P I S M O  P O L I T Y C Z N E ,  S P O Ł E C Z N E  i L I T E R A C K I E .

mles. kwart, pdłrocr, tocz. 
Prenumerata: W  kraju 1.— 3.— 6.— 12.—

.  Za granicą 1.50 4.50 9.—  18.—
Z a  z m ia n f  a d re s u  80  kop>

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40  kop. pierwszy i 20  kop k a żd y  na­
stępny raz, za tekstein 20 k. pierv-szy i 10 Jtop. n a ­
stępny raz, zawiad. żałobne po 40  k. W  rubryce 
.Nadesłane" wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb.

N u m e r p o je d y ń c zy  5 kop.
Prenumerat! i ogłoszenia przyjmuje Administracya.

Stały Teatr Polski saia wu „oGNiwo,ł
W  niedzielę  dnia 6-go lutego :gm r.

—  Benefis MAKSYMILIANA PIOTROWSKIEGO — ----------

„ N O B L E S S E  O B L IG E “
najnow sza farsa b ieżącego  repertuaru w  3 aktach Henneąuina i Y e b era .

R e ż y s e r  A . S ta n ie w s k i.
B ile ty  sp rzedaje  K sięg arn ia  W . Id z ik o w s k ie g o , K r e s z c z a ty k  AA 35
te le fo n  MA 8 5 8 , a w dzień przedstawienia  K a s a  , , O g n iw a "  od godz. 
6 w ie cz o re m  do końca przedstawienia; w  niedziele i św ięta  kasa „ O g n i­
w a "  otwarta od n  -ej rano do 2-e po południu i od godz. 6-ej do końca 
przedstawienia. Wstęp do sali teatralnej na przedst. dla wszystkich. 20005

D y re k o y a  
J. D u w a n  • T o r c o w a .Teatr „Sofowcow

Dziś dnia 5-gO po raz 9 nowa sztuka luszkiew icza

99

9 9 J A is e r e r e
w  7-miu obrazach. R c ż y s e r y a  N\ S a w iu o w a . D e k o r a c y e  2, 3 i 6 obrazu 
pendzla  Kolenda. M uzykę do 3-go obrazu z n a ro d o w y ch  m elodyi ż y d o w ­
skich napisał ko m p o zyto r J. Sac. C h ór  pod batutą A Iw a n o w a . P o c z ą ­
tek o godz. 8-ej w ieczo re m . C e n y  zw y czajn e. W  niedzielę  dnia 6-go 
w  południe  benefis kasyerk i  M. J eg o ro w e j  -Z a g r a d s k ie j  „Las" O str o w ­
skiego. C e n v  ogólno-przystępne. W ie czo r e m : 1) „ U b ó s tw o  n ie  h a ń -  
bW‘ w  3 akt. Ostrowskiego, 2) , ,K o la c y a  p o że g n a * u a" w 1 akcie. 
W  poniedziałek dnia 7-go po raz a-gi , ,C y r a n o  d e  B e r g e r a c "  kome- 
dya w  5 akt. Rostanda. W e  w to rek  dnia 8 p ożegn aln y  benefis W .liire- 
niewej „ n o r a 1* Ibsena w  3 aktach. W  próbach: , , D o c in k i i p lo tk i"  
kom edya  w  3-cli akt, w iersz em  ukł. K ulikow a. „ Iw a n o w " C zecho w a, 
„ b y a b e ł" .  B ilety  naby wać można.

Teatr dramatyczny *.‘Kck4y„la.
Dzis dnia 5 go  lutego benefis pom ocnika re żyse ra  N. Ż abina „ T r i lb > " »  
C e n y  zw yczajn e. Początek  ogodz. 8-ej w ieczo rem . W  niedzielę  dni? 6 
lutego w  południe po cenach zniżonych „H enry  k  N żw a rW k i” , w ieczo rem  
1) „j a n j. Kuprina, 2) „ S ła b a  s t r u n a "  w o d ew . ze śpiew am i, 3) „ N o c z -  
n o je "  w o d e w . ze śpiew am i i tańcami. W e  w torek dn. 8 lutego po raz

fi P a n n a  H a lic z e w & k a ”  Zapolskie j.

3  y .  ■ M b C h S d f f i  D y re k o y a  S . B r y k in a .  Dziś d. 5-go 
■ w ® * '  "  -  J t S J S i M  b e n e f is  c h ó ru  „ C h o w a ń s z c z y z -

n a " .  Uczestniczą pp. P o k ro w sk a, Uemińska; pp. Brajnm,*T>olinin, Oresz- 
kiewicz, M aksakow, T ich o n o w , U łu ch a n o w  i in. Początek o godz 7 i póT 
w ieczo re m . Dnia 6-go w  południe po cen. ogól. przystęp. „ F a u O ”  
z nocą W a lp u rg i i  i baPet n a p o w ie trz n y . W ie c zo r e m  I)  „ Y o t c a ” , 
2 ) B a le t  D iw e r t is s e m e n t i B a le t  n a p o w ie t r z n y . Dnia 7-go L ite -  
ra e fc o -m u z y o z n y  w ie c z ó r  ku uczczeniu pamięci L. Tołstoja, na rzecz 
Petersb. T o lsto jo w sk ie g o  muzeum. Dnia 8-go b e n e f is  B r a jn in a ;  po 
raz ostatni w  sezonie bieżącym  „ Z y g f r y d ” . W k r ó t c e  odbędzie  się 
benefis F (Paszkiewicza w ys ta w io n a  będzie  p rzy  kompletnie nowej w y ­
stawie po raz l-szy  op. „ D o l in a "  (T iefland) muz. d A l b e r a .  Bilety  na-p o
irewai' można

99C h a t e a u “
M̂Taiara a?ec MrZoja

Tegoczesny kuplecista-autor

f i .  £ r s i k o w .

Teatr- Yariete 
Dziś niezwykły program.

Pierwszy Polski Humorysta

L. Ludwikowski,
Niezrównani komicy

0 v a r o  *  g r e s .

Q r a z  "O n u m e ró w  n a jr o z m a its z y c h  in n y c h  a r t y s tó w .
Siicioflóły w procramach. Początek o godzinie 10-ej wieczorem.

JB5 R e ż y s e r  B . S a w ic k i.

Cyrk jj-ci Jfikitinych
(Gmach Cyrku Hippo-Palace). 129

Dziś Nasze soboty. W ie lk ie  efektow ne p rzedsta­
w ienie  w  3-eh oddziałach z udziałem p ierw szo ­
rzędnych  artystów. _ U czestniczy  trupa AdaS, złożo­
na z 6-ciu osób. Żywy cykledrom w powietrzu. 
W ie lk i b a le t .  Początek  o godzinie  8 i pół. 
w itc z .  W  niedzielę dnia 6-go d w a  przedstawienia, 

w  południe ceny zniżone.

T V a (t * M in  i n u i c l f i p n n “  godziny 4 1 pół pp. 2-ga
L L c t f l  , ,  171 l u l l u W o K I t ź y U  . serya  obrazu „ B ' : ł e  niewolnice", 

kartka z iii tory i w sz e c h ś w ia to w e g o  handlu „ Ż y w y m  tow arem ". O braz 
a gitacyjn y T -w a  ochrony kobiet w  Londynie

(( Życie b u c ik ó w  ,ldvlla)
Tygodnik Pathe

.  eN? 9 6  o r a z  in n e  o b ra z y .
Na te n  p ro g ra m  d la  d z ie c i i m ło d z ie ż y  s p rz e d a ż  b ile ­

tó w  w z b ro n io n a . 732

Teatr „Rekord" Pasaż
K resz cza tyk  34.

c t w r m n ł M  je d y n y  obraz  nie dem onstrow an y dotąd 
U  W J d ó U a  D C Z iL M l  11 „ ..  w R OSy j ) 3,200 zdjęć, trw a  1 godz. 10 m.

. W i r  ż y e i a ”
(handel żywym towarem).

Ś c is łe  zdjęcie  artystycznego w ykon. znanej pow if  ci, w zbu d za jące j  bgrom- 
ne zainteresowanie. D e b iu t L in e ia  (cz ło w ie k  żmij?).' Nie b acząc na 
kolosalne  w ydatki, ceny  miejsc zw y czajn e  ty lko  od 15 kop. ^37

„ e x p r e s s “Pierwszorzęd- w  
Rosyi Teatr-Biograf

T y lk o  3 dni: dziS y g o ,  w  niedzielę 6-go i w  poniedziałek 7-go b. m.

O g r o m n y  o b ra z

9 9 I R  Ż Y C I A ”
z  c y k lu  „ B ia łe  N ie w o ln ic e "

D e m o n s tra c ja  tego obrazu trw a  przeszło  godzinę. T r e ś ć  ,- okropne zja­
w isko  - -  handel kobietami. O brazu tego co do w ie lko ści  ro z m ia ró w  jako  
też i treści nie n ależy  p o ró w n y w a ć  z obrazam i dotąd gd zieko lw iekb a d ż  
dem onstrowanym i.

P o ls k ie  B iu ro  Leśne
(Ks. Zdzisław Lubomirski i S-ka),

W a rs z a w a , Ż ó r a w ta  2 £ .
W  dniach ort 14-go do 22-go lutego st. st. przedstaw icie l  B iura  za­
mieszka w  K ijo w ie  Yf hot. „ F r a n ę o iu ”  ul. Funduklejowska, 1-e piętro.

P r z y jm o w a ć  będzie  w sze lk ie  p ra ce  w  zak fe s  leśn ictw a w c h o ­
dzące, stale inspekeye  leśnych majątków, racyonalne wykonanie  k u l­
tur leśnych, zakładanie szkółek, zam ów ien ia  na dostaw ę nasion leś­
nych i. sadzone# szacowanie noręb I całych drzewostanów dla sp rz e ­
daży i  działów , udzielać będzie  'irfornfpifyi ł w s k a z ó w e k  ty czą cy ch  się 
zbytu m aterya łów  leśnych, ło w ie ctw a ,  m y ś l iw s tw a 1 (broń i p rz y b o ry  
m y śliw skie  firmy J. Sosnowskiego w Warszawie). 710

U p ra s z a  s ię  S za  a. P u b lic zn o ść  o z w r a c a n ie  u -  
w a g i na mąrkę serków ; śmietanki FOZE YTOWOt -Praw. tylko z

10
M a rk a  z a tw ie rd z o n a  p r z e z  r z ą d . 739

NOWY KATALOG NASION
g o s p o d a rs k ic h

na r. b. dołącza do niniejszego numeru „Dziennika"

Tow. Akc, Tadeusz Kowalski i A. Trylski
W a rs z a w a . 5*9

R. R o ż k o w a K re s z c z .  
■Ne 3 8 .zyn

lutego rgob przeniesiony zostanie
S if *  n a p rz e c iw k o : K re s z c z a ty k  31
do sp ecjalnie przygotow anego ogrom nego lokalu razem z

oddziałem damskich kapeluszy. 503
W szystkie działy magazynu uzupełnione sezonow. nowościami.

In ż .  T e c h n o lo g

,.J.liSTJAN0WICZ‘d a w ­
niej
K ijó w , W ło d z im ie rs k a  JUls 3 9 . 

Telefon 23 . 
T O W A R ZY S TW O  AKCYJNE

„V olta“
Crnamo-maszyny i motory.

T-wo Zakład. Mechan.

Br. Breniley
Motory Litzenmeyera 
Gazogeneratory

i naftowe motory 
Parowe maszyny i kotły 
Obrabiarki i p^moy. 127

iOpuściko p ra s ę ! 516

Aleksandra Jabłonowskiegc

Fm  t. II Eresy Hitrm
C en i. r b .  £ .5 0  fc.

Skład główny w księgarni E. W en*  
d e I S -k a  (T . H iż  i A . T u r k u ł ) .

SSL „ROL-PALACE
(Pitrw;zoizęd. Scating-Ring)

Dzi- dn. 5-go lutego 734

Wielki kotylion
i tańce na łyżwach,

Na zakończenie

WaSc kwiatów
i P O LO N E Z.

e f e k t y  Ś w i e t l n e .

lulro dnia 6 lutego.

Sporiowy poranek dzie­
ci i dorosłych Muz. od g. 2 po poł. 
Na zakończenie  W y ś c ig i o n a g ro ­
d ę . Ogólna pronient.ua z młynkami.

W ie c z o r e m

Tańce i wyścigi
Z a  najszybszą jazdę  w yd an e  będą

2 nagrody.
przv efekt, świctl.

OgóLny polonez
C e n y  b i letó w  w ejśc io w . zw ycza  jne.

z oświetleniem, Opatem*i wszet- 
kiemi wygodam i, dogodne' na 

biuro.

Mnżna na czas kontraktów.

• • • • • • • •

•  Kupić majątek ••
•  życzę w Połudn.-Zachodnim  •  

krajU od polaka, około trzech-
•  set^oo) dziesięcin najlepsze] •  

ziemi, w jedn. kawałku, nie
•  dalej 20 wiorst od żelaznej •  
_  kolei, z dobr. zabudów., do- ^  
®  mcm, parkiem, blizko rzeki ^  
^  lub stawu. Pożąd. jest w po- £

bliżu cukrownia. Szczegóto- 
0  we propozycye nadsyłać: Pe- 0  

tersburg, Piesocznaja Ns 9, 
w łaścicielow i domu. ^ 128 1

S a n a to r  , u n  3 - r a  S o im a n a
W a rs z a w a , Aleja Szuch# 9 . S p e ć y i l -  
ność: leczenie chorób chirurgicznych 
i kobiecych. Pobyt 1 opatrunki od 5
do 7 rubli dziennie. Ambulatoryum od 
12 do 1 pp. P racow n ia  Roentgena. 69

R a l i B f i l
Prenumeratę na

„Dziennik Kijowski"
p r z y j m u j e  717

|1, JÓZbl PofloDGwski.

P łoskirów
prenumeratę i ogłoszenia do

„Dzisniiti KijowsuiBgp"
przyimuje 394

Księgarma Polska.
NATURALNA 

WODA PRZECZYSZCZAJĄCA

A P E N T A
Działa skutecznie i łagodnie

Ur. O. Petaccl 
Lekarz nadworny Ojcr Sw. Piusa X .

franeya 
na rozdrożu.

Zaw iązuje się konflikt na W schodzie. Po­
czyna się rozwijać# piękna gra dyplomacyi w 
Poczdamie poczęta.

Buduje się floty na morzu Śródziemnetn, 
gdzie od A dryi do Bosforu mogą się rozegrać 
wypadki.

Skończył się flirt z mlodotureckim rządem 
i konstytucyą osmańską. W  parlamencie an­
gielskim  padło znów słowo atrocitics, tym ra- 
rcm Maccdonian citrocities. Mówi! lord Lands- 
downe, daw ny minister wojny w gabinecie 
konserw atyw nym , o „barbarzyństw ie tureckiem 
przy rozbrojeniu powstańców w M acedonii". 
A  obecny sekretarz stanu w urzędzie spraw 
zagranicznych lord Crew e podkreślił te uw agi 
szlachetnego przyw ódcy opozycyi i przyznał 
ich łączność z bieżącą polityką Anglii.

Boleśnie dotknęła ta krytyka przyjaciół 
mlodotureckich nad Bosforem. * M inister Talaat- 
hey podał się do dym isyi, na całej linii vvi) bu­
chnęło przesilenie gabinetow e w Turcyi. Mo­
że ostateczne zm agania się dwu rządów: tajne­
go  rządu komitetu rew olucyjnego w Salonikach 
i jaw n ego rządu W ielkiego W ezyra I lakki-ba 
szy w Porcie doprowadzą obecnego ministra 
w ojny i faktjmznego patia sytuacyi, Szefket-ba 
szę, do upragnionego steru. Zaw ichrzyło się 
nad Bosforem.

A  w łaściw ie tę chwilę w ybrała Francya 
do rozpoczęcia rokowań o budowę now ych li 
nii dróg żelaznych w T urcyi europejskiej i a- 
zyatyckiej.

W  dwudziestym wieku nie odbywa się 
już zaw ojow yw anie państw, jak w średnich 
wiekach, ani nie przeprowadza się „rozbrojeń" 
dyplom atyczną szacherką, jak za czasów F ryd e­
ryka. Są inne metody rozbiorów  i inne 
sposoby w ojow ania. Francuzi znają jc pod
nazw? une penetration cconomique, i tą 
metodą daw no już T urcya jest pomiędzy różne 
państwa podzielona. O dbyw a się obecnie taka 
sama „penetracya" w Persyi. Tam  R osya 
Niemcy oraz A nglia, tu Niemcy i A ustrya roz 
s trzy gają swój w pływ .

'A ustrya „sw oje" na pólwjfspie balkań 
skim już wzięła.

Bośnię i H ercegow inę anektowała.
W  Albanii na współkę z W łochami pro­

wadzi politykę ekonom icznych wpływów
W  A zyi Mniejszej Niem cy \vpłvw swój 

w yw ierają, a po zbudowaniu kolei Bagdadzkiej 
znakomicie rozszerzą. T w orzą  się tam Indye 
niemieckie.J Francuzi już dla tej polityki w yn ale­
źli neologizm J e  Baydadbahn", który prow a­
dzi „Ic Kitisei'1' ■ Ponoć obecny minister spraw 
zagranicznych, p. Pichon, mial się w senacie

wyrazić: J e  ne prtnds par la chose au tra- 
giąue“ .

A  rów nocześnie w ysiał depeszę do pana 
Bompard w celu przyśpieszenia rokowmń w 
sprawie budowy kolei francuskich w T urcyi 
europejskiej i azyatyckiej.

„L e  Tem ps" przyniósł wiadomości szcze- 
gólotre z Konstantynopola i podał dokładnie 
linie kolei ż.eiaznej, o które francuzom idzie.

Dwie z nich, Prisztina-Adrya i Karafcria- 
Y allon a, służyć mogą interesom ekonomicznym 
Ylbanii i połączyć środek Macedonii z Adrya- 

tyckiem morzem, drugie trzy budowane być 
mogą w A zyi Mniejszej.

Idzie o francuskie koleje U' A zyi M niej­
szej, które miałyby być odszkodowaniem Fran- 
cyi za koleje niemieckie w Anatolii i za „Bag- 
dadbahn“ , w Poczdamie przypieczętowany.

M ają to być trzy nowe linie: Sam sun-Si- 
vas przez Am assia, S ivas Erzerum przez F.rzin- 
gH.ian i Erzerum -Trebizonda.

W ytłum aczono W . Porcie, że koleje te, 
zbudowane kapitałem francuskim i przez inży­
nierów francuskich, służyć mogą nietydko inte­
resom ekonomicznym krajową od św iata han­
dlow ego odciętycn dotychczas, lecz mają także 
doniosłe znaczenie strategiczne dla Turcy i, gdyż 
ułatwiają jej m obilizacyę na w ypadek wojny.

Z  kim Turcya może prow adzić wojnę? 
Jużci nie z Niemcami, ani A nglią  łub 

Erancyą. Od stu lat prow adzi Turcy a, co jed ­
ną generacyę, w ojny z swym  naturalnym w ro­
giem i najbliższyun sąsiadem w A zyi, z R osyą.

Nota ministerstwa spraw zagranicznych w 
Paryżu potwierdza, że od dłuższego czasu ukła­
dy o udzielenie tych koncesyi na budowę ko 
lei tureckich z W .-Fortą są prowadzone. Do­
daje jednak, źe są jeszcze za mało doprow a­
dzone, aby już dziś można było dać pozytyw ne 
inform acye o liniach francuskich. Pierw sze roz 
m owy ambasadora francuskiego p. Bompard ; 
rządem tureckim nie dały jeszcze żadnych po­
zytyw nych rezultatów . Ale to jedno jest urzę- 
downie stwierdzone, że rokow ania o koncfcsye 
kolejow e trwają.

W obec tego „Tem ps" paryski, który od 
pew nego czasu stoi w opozycyi z polityką 
urzędową p. Pichon, przypomina układy z Ilas- 
san-Femi z r, 1880 i krytycznie ocenia polityczną 
wartość tych now ych kolei francuskich w Turcyi

Pom ijając już trudności techniczne, ikfóre 
mając dobrych inżymierów i dużo pieniędzy- 
bardzo łatw o dają sie pokonać, le „Tem ps" 
zw raca uw agę na polityczne konsekw eneye tych 
koncesyi dla Francyń.

Przedewszystkiem  nie stoją one w ża­
dnym stosunku do ekonomicznej i politycznej 
wartości kolei Bagdadzkiej, która Niemcom 
otw iera cały W schód, zapew nia panowanie od 
morza Niemieckiego do Zatoki Perskiej. Linie 
albańskie mają niezawodne znaczenie dla han­
dlu francuskiego, lnają także znaczenie strate­
giczne dla Turcyi. I tutaj front strategiczny 
zw rócony byłby przeciw trójprzymierzu.

A le strategiczne koleje w A z y i Mniejsze^ 
zw racają się w prost przeciw R osyi.

Jakże— więc? Francya, sojuszniczka R osyi, 
ma budow aćTurcyi koleje strategiczne, ułatw ia­
jące m obilizacyę wojsk osmańskich przeciw 
R osyi?

Już linie anatolskie pokonają baryerę gór­
ską, która zasiania T u rcyę od kraju Zakauka­
skiego i Persyi. Przyjaźń franko-turecka jest 
groźbą dla aliansu franko-rosyjskiego.

A  nie jest także tak daleką od rzeczyw i­
stości konwencym w ojskow a francusko-angiel­
ska, o której minister Pichon mimochodem tyl- 

o napomknął w delikatnej formie w Izbie 
francuskiej.

W praw dzie historya nigdy się nie po­
wtarza, ale uszykowanie mocarstw zachodnich, 
podobne do tego, jak było w r. 1853, może ła­
two z dzisiejszej oryentacyi politycznej w y ­
niknąć.

■ T o  też przyjaciele francusko-rosyjskiego 
sojuszu, których w sferach konserw atyw nych 

republikańskich we Francyi jeszcze nie bra­
knie, przytaczają obecnie te polityczne argum en­
ty przeciw budowie kolei francuskich w T urcyi 
azyatyckiej.

W ychodzący w Paryżu Le Bull-etin dłl 
comite' de l ’Asie franęaise pisze: „Niektórzy
mniemają, że lYanęym powinna dokładnie liczyć, 
ile T u rcya  dała kilometrów dróg żelaznych 
Niemcom i jako kompensatę żądać dla Francyi 
tyleż kilometrów now ych dróg żelaznych w 
Turcyi azyatyckiej. Ale rozumowanie to tylko 
ze stanowiska finansow ego wytrzym uje kryty­
kę. Możnaby na tym interesie zarobić. A le 
nigdy nie da nam to kompensaty politycznej 
za „Bagdadbalm ".

K oleje projektowane z Prisztiny do Adry- 
atyku i z Karaferia (miejscowości położonej w 
pobliżu Salonik) do V allony, portu naprzeciw 
Brindisi, mogą w yw ołać złe wrażenie w R z y ­
mie i W iedniu.

Francya, która w tych okolicach nie ma 
ani handlu, ani tradycyi ekonom icznych, w ytw o ­
rzyłaby przez swą inieyatyw ę przykre wrażenie 
u mocarstw w e W łoszech i A u slryi, z któremi 
F ra n cy i łączą stosunki dobrej przyjaźni.

A  już linie anatolskie, zw łaszcza linia Si- 
vas-Eizcrum  i Erzerum -Trebizonda zw racałyby 
się wprost przeciw R o sji.

Znaczyłoby to pchać trój - porozumienie do 
pew nych kroków, które pew na dyplom acya ra- 
daby rozpocząć po rokowaniach w Poczdamie.

„ Temps" poddaje te argumenty ostrej k r\ - 
tyce, przestrzega rząd francuski przed zasta- 
wioneini sidłami. W idzi bowiem, że się zan o­
si na wielką zawieruchę, w której Dreadno- 
u&hty, które obecnie w T ryeście na gwałt bu­
dują, m ogłyby odegrać pewną rolę.

U suffit de lever le roile. pour que ki 
lim iere M a tę a tou.s les yeiKc.

I powoli podnosi się zasłona, która ota­
czała tajemnice poczdamska.

W. L.

Z Wifna<
Dnia I-go lutego.

Z abaw a artystyczna, zw ana „A ch ", budzą­
ca ogromną ciekawość, bo bardzo umiejętnie 
reklam uwana i trzym ająca podnieconą ciekawość 
W ilna w zawieszeniu, należy już do prze­
szłości.

Zapom niano na chwilę o wszystkich spra­
wach bieżących, i na ustach wszystkich jest 
„A ch ", oglądany ze wszystkich stron, rozpatry­
w any pod rozmaitym kątem widzenia. Po raz 
czw arty W ilno oglądało tę zabawę, noszącą 
specyalną cechę arystokratyczną, bo na tej za­
bawie jedynie ujrzeć można w roli aktorów 
osoby-, zam ykające się zw ykle w swojem kulku, 

łaskawą uprzejmością odnoszące się do re­
szty śmiertelników.

Chwalebna chęć przyjścia z pomocą szko­
le rzemiosł dla dziewcząt (Dom św . Antoniego) 
każe zapomnieć o śmiesznych już dziś przesą­
dach i urojonych wyższościach, i łączy w szy­
stkich, dla stw o rze n i przedstawienia o bar­
wach niezmiernie malowniczych, zm ieniających 
się jak w kalejdoskopie.

Literacką część w tym roku opracował 
pan Renard-Czarnocki, artysty-czną malarz Sie- 
strzencewicz. Ogrom ne zainteresowanie wzbu­
dził obraz, przedstawiający gabinet kustosza 
starożytności, w którym znany ze sw ego do­
wcipu satyrycznego dr. Minkiewicz poruszył 
bardzo zręcznie rozmaite spraw y aktualne i 
bolączki społeczne. O glądaliśm y więc chorą­
giewkę, symbolizującą trwałość przekonań, pę­
kający lekko balonik —  trw ałość postanowień; 
usłyszeliśmy nie jeden trafny dowcip o na- 
szem życiu społecznem, a grzmotem oklasków 
powitano wyjaśnienie, że odzyw ający się chry- 
pliwie i brutalnie głos w gram ofonie jest g ło­
sem, niemaiącyin echa— „Głosem szlachcica".

O góln y zachw yt wy-wolał obraz, przedsta­
w iający jakby salę średniowiecznego zamku. 
Rycerze, w stal okuci, stoją uszeregowani pod 
portretami niewieścich postaci. Na dźwięk mo­
niuszkowskiego poloneza obraz się ożywia, da­
my występują z ram obrazów; drgnęli rycerze, 
podają damom ręce i suną pary w poważnym 
polonezie, przy szeleście długich szat i chrzę­
ście stali.

R ycerze mają spuszczone przyłbice, nie 
widać więc, kto pod nimi się kryje— oż.ywione 
portrety, to piękne, znane mniej lub v ięcej 
W ilnu twarze.

Najbardziej stylow ą postać w pierwszej 
parze stw orzyła hr. Zyberk-Platerow a H enry­
ka, w polskiej czarnej jedwabnej szacie; nie 
można było oczu oderwać od dostojnej, jakby 
widmo przeszłości sunącej postaci. W spaniały 
strój dworski miała hr. Koszowska-Ilińska, bar­
wnością i pięknością stroju pociagaly wzrok 
panie: Drohojowska, Lubańska, Żukow ska
hr. Broel Platerów na (z Obramowska). Zachwy­
cona publiczność domagała się powtórzenia po

loneza, i to była istotnie chwila n astro jo w i,’ •; 
wielce artystyczna.

Drugą taką chwilę da1 widzom p. C zar­
nocki, deklamując svvój wiersz „O  m otylu", 
pełen rzewności uczuć i głębokości myśli.

Zabaw iał publiczność p. Jan O skierka, u- 
charakteryzow anj' doskonale za dziadka odpu­
stowego, „byw szy" i „widziaw szy" niemało, 
opowiadał co widział a słyszał w W ilenku.

Ślicznie przedstawiał? sic kolekcya laleczek: 
pp. Słotwińska, Romerówny-, Umiasiowska, hr. 
W ielhorska, ks. Żagiellów na, Skirmuntówna, 
Daszkiewiczów na i Hottowska), a pełen malo­
wniczego wdzięku był taniec ogniitów (pp. O- 
chotnicka, Zagiellów na, Dziardziejewska i Umi?- 
stowska).

Mazur, który w latach miniony-ch porywał 
widzów tak, że krew w żyłach żywiej bilą, tym 
razein nie sprawił żadnego eiektu; nie pom ogły 
polskie stroje, nie widzieliśmy polskiego ma­
zura.

W idzieliśm y jeszcze ua scenie charaktery­
styczne postacie Opinii publicznej (p. Św ięto- 
rzecka), W ystrzału armatniego (p. Póm er-O - 
chcnkowska) i ta ostatnia ślicznym fantastycz­
nym tańcem zakończyła „A ch ".

Brzydka sala „Lutni", pomimo dekoracyi, 
nie sprawiła efektu; tym razem publiczność nie 
zjawiła się tak tłumnie i nie dziw —  loże np. 
bardzo drogie, a przy fatalnej budowie Lutni 
nic z nich nie w iaać— świeciły w ięc pustkami.

Niewiadomo jeszcze, ile po obliczeniu 
kosztów urządzenia pozostanie na cel, w każ­
dym razie głów ne organizatorki hr. K aszow ska
i lir. Józefowa Tyszkiew iczow a niemało trudów 
poniosły.

Jutro mamy drugą nadzwyczajność" raut, 
urozmaicony żywym i obrazami, urzadzodymi 
przez R uszczyca na cel „Serca Jezusow ego".

Zjazd w W ilnie ogrumńy i to zjazd kar­
naw ałow y, i bawsącyi się światek iest rozbaw io­
ny-— codzień w ieczory czy przyjęcia w domach 
pryw atnych, a w szyscy wyczekują zapowiedzia­
nego „Balu R ó ż".

Na ten kipiący życiem obraz karnaw ało­
w y rzuca ciemną plamę wieść ' o dwu n iew y­
jaśnionych samobójstwach: ucznia z 7-ej klasy 
szkoły realnej, który rzucając się do W ilii roz­
trzaska) sobie głowę o lód i zmarł w kilka g o ­
dzin, i mężczyzną- w sile wieku, urzędnika 
banku.

O tu a ita  już w ystaw a „urządzeti mieszkań" 
zwabia nie mało publiczności; nie wiedzie jej 
tam prosta ciekawość, w idać .wielkie zaintere­
sowanie się planami domów i niejeaen, stojąc 
przed takim [ilancm, cos oblicza, kreśli w no­
tatniku— niejednemu tnyśl zostania właścicielem 
domu widocznie utkwiła w. głowie.

W krótce wileńska prafea polska wzbogaci 
się jeszcze o jeden organ — ma być w kwietniu 
przeniesiona do W ilna z Petersburga redakcya 
„Kwartalnika L itew skiego". Redaktor Jan Obst 
nabył już. nawet w tym celu dom, w którymi
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mieszkał M ickiewicz, jak to wskazuje tablica, 
wm urowana w ściany jednego z pokoi, nosząca 
napis: „Tu pisana „G rażvn a“ u roi u 1822“ .

E. W.

T S ta ty s ty k a  w s p ó łc z e s n a " .

Fod tym tytułem zdaje „Riecz" co miesiąc 
sprawę z ilości wyroków śmierci, kar prasowych 
i innych represyi, stosowanych w Rosyi.

Otóż statystyka za styczeń b. r. wykazuje 
znaczne zmniejszenie sit; w y r o k ó w  śmierci, ale nie 
mniej intensywne, niż dawniej represye pra 
sow e.

Za styczen ferowano 3 wyroki śmierci, w y­
konano zaś 5 wyroków: w Tiumeniu— 2, w Warsza 
wie, Tyflisie i Klizawetpolu po 1.

Kar prasowych zarotowano w tym okresie 
23, na ogólną same 6,450 rubli. Między innemi sil­
nie ucierpiały dwa wydawnictwa studenckie: „Ży­
cie studencicie" zapłaciło 500 rb., a „Studencka 
myśl" 300 rb. grzywny i wobec tak znacznych „nie­
przewidzianych" wydatków musiały przestać wy­
chodzić.

D ż u m a .

prof. Buj- 
tej zarazie 

W schodu.

W  rozmowie z dziennikarzami 
wid da! następujące Wyjaśnić: na o 
m orowej, zbliżającej się do nas od 
Prof. Bujwid mówi:

Dżuma bubonovra i dżuma płucna zależą 
od dostania się do ustroju ludzkiego tego sa­
mego zarazka, odkrytego w r. 1894 przez Yer- 
sina, ucznia Pasteura, w którego instytucie r* 
zem pracow aliśm y jeszcze w roku 1889, Jado- 
witość tego zarazka jest zmienną, może się ona 
łatwo osłsb;ać i wzmacniać, szkodliwość jego 
jednak przedewszystkiem zależy od drogi, którą 
się do ustroju dostaje, jakoteź od narządu, przez 
który wchodzi do organizmu. Jeżeli dostaje się 
drogą ukłucia przez owady, np. pchły, pocho­
dzącej z zakażonego szczura, jeżeli te pchły 
ukąsiły nas w nogi, albo wogóle dolną część 
ciała, wówczas, jakkolw iek jest niebezpieczną, 
może nie być bezwarunkowo śmiertelną. W  
tym wypadku tworzą sią, szczególnie w p a­
chwinach, obrzmienia gruczołów lim falyeznych, 
połączone niekiedy z ropieniem. Jsst to tak 
zw ana dżuma bubonowa. Zakażenie może się 
do nas dostać od innego człowieka przez bez 
pośrednie zetknięcie z ropą lab wydzielinami 
tego człowieka. Jeżeli dotknięte zostają płuca 
i występuje tak zwane dżumowe zapalenie 
płuc, wtedy baKterye dżumowe wydzielane b y­
wają nietylko z plwociną, ale i z wydzieliną, 
porwaną przy kaszlu w postaci drobnych kro­
pelek, i w ów czas każde kaszlnięcie człowiek? 
chorego może przenieść zarazek na osobę zdro­
w ą, blizko chorego się znajdującą, jeżeli wdycha 
ona pow :etrze wykaszliwane, a nie ma na no-, 
sie i ustach odpowiedniej zasłony. Przy ta - 
kiem przeniesieniu zarazka przez drogi oddt 
chowe zarazek dżumy lokuje się w płucach 
ludzkich i wywołuje dżumę płucną, która jest 
prawie bezwarunkowo śmiertelną.

Jak niebezpiecznem jest zakażenie pizez 
płuca, o tern przekonały nas przypadki dżumy, 
które zaszły w W iedniu w roku 1899. W ó ­
w czas to służący zakładu patologicznego, B a ­
riach, zarazi! się dżumą płucną przy dośw iad­
czeniach ze zwierzętam i, a  pomimo natychmiast 
przedsięw ziętych środków, ostrożności i zupeł­
nego odosobnienia zaraził dwie pielęgnujące 
go osoby: lekarza i pielęgniarkę. Wszystkie te 
trzy osoby zmarły, pomimo zastosow ania Suro­
w icy  przeińwdżumowej.

U wszystkich trzech zarazek dostał się 
przez powietrze do płuc, ale sw oją drogą nie 
można mówić, że podczas epidemii dżumy po­
wietrze jest „m orow e", jak  mówiono w śre­
dnich wiekach, gdyż bakterye dżumy w pyle 
np. ulicznym dość szybko giną, tak, te zakaże­
nie się drogą powietrza jest w zw ykłych wa 
runkach wykluczone. R ów nież rzadko może 
się ona przenosić zapom ocą wody. Natomiast 
przedmioty, które byłyr w zetknięciu z chorym, 
mogą spow odow ać przeniesienie zarazka.

Sam  zarazek przedstawia się w postaci 
laseczki, daje się hodować na sztuczny eh pod 
lożach, łatwo ulega działaniu wszystkich zn a­
nych środków dezynfekcyjnych oraz wody 
w rzącej niszczy go  rów nież działanie bez 
pośrednie promieni słonecznych- Zim no nie 
niszczy zarazka dżumowego, powstrzym uje go  
jednak w rczw oju, o ile on się dostał na po 
wierzchnię zienr lub do wody. P rzy  temperatu­
rze letniej może on się jakiś czas w ziemi roz­
mnażać, ulega jednak w ów czas szybko osła­
bieniu.

Najniebezpieczniejszym  przenośnikiem  za' 
każenia są szczury a w niektórych okolicach 
jn n e gryzonie, szczególnie pewien rodzaj susła, 
zw any w M andżuryi tarbaganem , który zdaje 
się przyczynił się obecnie do rozszerzenia się 
tej epidemii, jakkolw iek w tym kierunku nic 
stanow czego twierdzić nie możne, wobec nie 
dość w yjaśnionych jeszcze rozmaitych czynni­
ków epidemiologicznych, jakie w spółdziahły 
przy jej wybuchu.

Na kuli ziemskiej —  kontynuow ał dalej 
profesor sw oje interesujące wywody —  są stałe 
ogniska dżumowe, w których zaraza nigdy nie 
w ygasa. W  Indyach, Chinach, M andżuryi są 
m iejscowości, w których zarazek dżumy stałe 
się znajduje, nie daje jednak powodu do pow 
staw ania tak groźnych epidemii, jak  obecna w 
Mdndżuryi. Niewątpliwie, niechlujstwo chiń­
czyków  ciasnota pomieszkań działają tuta i, 
jako czynnik pierwszorzędny, sprzyjający roz­
szerzeniu s:ę zarazy. Nie tióm aczą one jednak 
wszystkiego.

A  jak się przedstawia w obecnej chwili 
możliwość zawleczenia dżumy do Europy?

K w estya  ta przedstaw ia sie obecnie na­
stępująco: jeżęb’ będziemy rozpatryw ać stopień 
niebezpieczeństwa, jakie zagraża Europie, to jak ­
kolw iek nie możemy obaw iać się tego rodzaju 
rozszerzenia się epidemii, jak  to miało miejsce w 
średnich wiekach, kiedy to całe miasta ulegały 
niejednokrotnie wyludnianiu p n e z  tak zwane 
„morowe pow ietrze", to jednak nie ulega w ąt­
pliwości, że przygotow ać się trzeba na moż­
ność zaw leczenia zarazy . Stosunki epidemiolo­
giczne Europy w roku obecnym  nic mogą na­
strajać do zbytniego optymizmu. Grozi nam 
cholera ze strony R osyi, gdzie ona niew ątpli­
wie grasow ać będzie tego roku z siłą nie mniej­
szą, jak  w latach ubiegłych —  grozi nam te­
raz jeszcze na domiar złego możliwość zaw le­
czenia dżumy- W  miastach zachodniej Europy 
a naw et i u nas, w obec dobrze funkcyontrją- 
cych organów  sanitarnych, świadomych sposo­
bów' działania i zapobiegania, moi- my się

dwóch ęhorób dostanie się gdzieś do zapadłych 
zakątków, gdzie ośw iata nie dosięgła jeszcze 
do wszystkich w arstw  ludności, możemy i u 
nas spodziewać się bardzo smutnych następstw. 
D latego też byłoby wskazanem, ażeby rządy 
europejskie przystąpmy już teraz wszędzie do 
przygotow ania odpowiednich środków sanitar­
nych, a w pierwszym  rzędzie szpitali epidemi­
cznych i domów izolacyjnych. Koniecznem  
jest rów nież zapewnienie w yszkolonego i od­
powiednio przygotow anego personelu lekarskie­
go i pomocniczego. W ażnem  jest dostarczeni, 
ludności dobrej wody i urządzenie należytego 
usuwania nieczystości po miastach i miaste­
czkach tam, gdzie jeszcze tego niema. Nie 
można także zapominać o konieczności poucza­
nia szerokich inas ludności po miastach, n.ia 
steczkach i wsiach, a to drogą odczytów i zgro- 

-maJzeń, o sposobach uchronienia się od zara­
zy. Instytucye oświatow e, działające w tym 
kierunku w państwie i krajach, powinny otrzy­
mać osobne środki od władz rządowych i kra­
jow ych na urządzanie odczytów. Smutne p rzy­
kłady sprzeciwiania s:ę zarządzeniom sanitar­
nym, szczególnie w R osyi, gdzie nawet posu­
wano się do zabijania lekarzy tępiących epide­
mię, dowodzą gw ałtow nej potrzeby tego środ­
ka ośw iatow ego. T o  są środki ogólne, które 
wszędzie okazały się skutecznymi. Zresztą mu­
szę zaznaczyć, że przy dobrych urządzeniach 
sanitarnych epidemia niejednokrotnie może wca­
le nie wybuchnąć, jakkolwiek są w szystlre da­
ne po temu. Św ieżo otrzymałem od d-ra Re- 
irhnianiia z Londynu list, że w hrabstwie Suf 
folk od dłuższego czasu pomiędzy szczurami pa­
nuje epidemia dżumy. Dotąd jednak epidemia 
ta nie rozszerzyła się na ludzi, dzięki temu, że 
panuje tam taka czystość, iż nikt nie ma pcheł.

—  A  może należałoby już teraz stosować 
jakie środki ochronne?

Z e środków już obecnie dających się sto­
sow ać, należałoby przedewszystkiem zw rócić 
uwagę na tępienie szczurów. Z e środków  zaś 
zaradczych na pierwszym  planie należy posta­
wić szczepienie przcciw.Jżumowe osob z perso­
nelu lekarskiego pomocniczego, przeznaczone­
go do ewentualnej w alk: z dżumą. Szczepienie 
to winno być w ykonane dość wcześnie, ażeby 
osoby pielęgnujące, skutkiem zachorow ania, sa­
me potem nie szerzyły epidemii. Do tego szcze­
pienia służy odpowiednio przygotow any zabity 
zarazea dżumy. Szczepienie samo przez się nie 
powoduje żadnej rhoroby i zapew nia odporność 
na kilka miesięcy i dłużej. Natomiast surowica 
otrzym ana ze zw ierząt szczepionych wielkiemi 
ilościami zarazka dżumy, działa w ogóle dość 
słabo jako  środek leczniczy— nieco lepiej jako 
środek zapobiegaw czy, nie dłużej jednak, jak 
na okres dw utygodniow y.

rocznic. T y m cza s e m  obecnie następuje w  tym 
w zg lę d z ie  zmiana frontu.

Jak donosi „Dzień. Pet.", d. 30-go z. tn. odby­
ło się posiedzenie frakcyi październikoweów, na 
którem omawiano kwestyę ustalenia corocznych 
dodatków na urzeczywistnienie nauczania powszech­
nego. Nieznaczną większością postanowiono przy 
trzeciem czytaniu finansowego planU urzeczywist­
nienia nauczania powszechnego glosować za ustale­
niem sumy 8 milionów rubli, zgodnie z wnioskiem 
ministra finansów, a nic 10 milionów, jak uchwali­
ła Duma.

Stowarzyszenie dziennikarzy parlamentaj 
nych wybrało specyalną komisye dla opracowania 
teoretycznego kwestyi odpowiedzialności prasy za 
drukowanie przemówień, wygłaszanych w parla­
mencie. Na skuli k zaproszenia kotnisyi profesor 
uniwersytetu w Helsingforsie bar. S. A. Korf nlial 
w tych dniach interesujący odczyt o tej kwestyi. 
Bar. Korf dochodzi w  swym referacie do wniosku, 
że rosyjskie pi awodawstwo stoi w  tej sprawie nr 
tym samym punkcie widzenia, co i prawodawstwo 
zagraniczne. W  szczególności referent przypusz­
cza, iż pociągnięcie do odpowiedzialności prasy 
może zachodzić tylko w  tym wypadku, gdy spra­
wozdanie jawnie ma na celu nie informowanie czy­
telników o przebiegu obrad w  Dumie, a coś zupeł­
nie innego. Pojęcie jawności posiedzeń Durny, zda­
niem referenta, zawiera w sobie z konieczności tak­
że i prawo pisn? do dawania swym czytelnikom 
dokładnych sprawozdań z obrad parlamentarnych.

X  Leader październikoweów, Rodztanko. jak 
się okazuje, nie rezygnuje ze swego stanowiska w 
biurze fiakcyi, dostał tylko dla spraw osobistych 
urlop na dwa miesiące.

X  Prezesem komisyi wyznaniowej zamiast. 
Karaułowa zostanie prawdopooobnie Zwiegincew

£4 W  komisyi budżetowej odrzucono projekt 
zmiany dotychczasowych przepisów wydawania 
koncesyi kolejowych.

W  tej samej komisyi przy rozważaniu preli­
minarza ministerstwE oświaty p. Szingarew ziirrter- 
pclował ministra oświaty, ile ministerstwo żądało 
kredytów na budowę sieci szkół Na to minister 
odpowiedział, rż jest to tajemnica, której on ńie mo­
że wyjawić

X  Dumie Państwowej złożyli posłowie Szu 
binskij i Lutz opracowany przez się referat, doty 
czący projektu zniesienia dotychczasowego trybu 
badań \y sprawach politycznych

Istota owego projektu, złożonego Dumie jesz 
cze u grudniu roku 1909, polega na *cm, iż w  myśl 
wniosku postów funkeye żandarmeryi powinny 'być 
ograniczone do zakresu pGnomocnictw połicyi w 
sprawie dochodzeń co do przestępstw ogólnych 
Dokonywaóre śledztwa pierwiastkowego w sprawie 
wszystkich przestępstw politycznych powierzone 
być powinno odta.d przedstawicielom wydziału są­
dowego.

Komisya reform sądowych podziela wywody 
tego wnioska prawodawczego i obecnie — po dość. 
długiem eoprawda studyowaniu projektu — orzekła, 
iż zmiany takie w prawodawstwie óbowiązującem 
będą bardzo pożądane.

zbytnio nic obawiać, nie, jeżeli jedna z tych

Z prasy rosyjskiej.
Ciętą, jak zawsze, p. R oslaw lew  jest szcze­

gólniejszym  przyjacielem  hr W ittego, O becni'j 
poświęca on cały artykuł w „Pietierb. Wiedom."; 
wychwalaniu ostatniej tnowy eks-premiera, roz-. 
wijając w cale udatnie dosadny aforyzm W itte­
go o rosyanaęh „obyw atelach" kraju Z acho­
dniego, m ianow anych przez niego —  „ob­
szarnikami na gościnnych występach" ( „gftr-ij
SĆrofefSf").

„Chodzi o to, iż ci panowie na występach go i 
ścinnyeh są to ludzie, szukający zarobki ludżie wv-j 
padku, choć może bardzo przyzwoici. Uważają się 
oni za osoby wyjątkowe, stoiące ponad życiem 
miejscowem, wyższe od interesów prowincyonal- 
rtycfi. Opierając się na swoje „stosunki ‘ z tego1 
punktu widzenia oceniają oni wszystko. W  większo­
ści wypadków nie mieszkają w sworch majątkach 
i przyjeżdżają do nicli tylko „na letnisko"; majątki 
są w rękach zarządzających, którzy są taktycznymi 
właścicielami Gdy kiedykolwiek taki pan od w y­
stępów gościnnym przechodzi na emploie stałego 
aktora, wówczas, korzystając znowu ze swoich „sto 
sunków", robi najrozmaitsze „kawały" ludziom miej­
scowy] n, lub zatraca zupełnie swe oblicze.

„T akimi obszarnikami zasypany jest cały nasz 
kraj Zachodni. Żadnego elementu kulturalnego lub 
“nar indowego nie wriesli oni do kraju z tej prostej 
przyczyny, że wpadli don ze środowrskn mrii.j Kul- 
tar-fiieao. Wnieśli ze „obą uciążliwą atmosferę „rn 
teresów", zuchwalstwo ludzi silnych, demoralizacyę 
i spekulacyę (ażiotaż rolny), wnieśli wreszcie nieu­
miejętność gospodarowania".

Z  takiemi „siłami kulturalnemi" musi na 
turalnie rząd uciekać się do kuryi. „Gościnne 
w ystępy" o losach m iejscowej „sceny* nie de­
cydują.

Zastanaw iając się nad przebiegiem deba­
ty ziemskiej w Radzie Państwa, piszą r Birże 
w yj a W iedom osti" o mowie Stołypina:

„W  mowie tej było jak zwykle wiele miejsc 
zajmujących i aforyzmów błyskotliwych, ale do naj- 
łrps^yeft mów ministra rej zaliczyć nie można. W i­
dać było wyraźnie, że wypadło mu bronić sprawy, 
której obrona i uzasadnienie jest ogromnie trudne".

O nśekonsekwencyi rządu w kw esty n a­
rodow ościow ej piszą „R uskija  W kd om csti" 
ex re te j samej dabaty:

„Łącząc wyborców w  kuryach narodowościo 
wych, robiąc z tych kuryi rfońdiho siwe quo non 
satnejęo projektu, rząP podkreśla tylko ani agomzm 
narodowościowy—podkreśla właśnie nawet nte w 
dziedzinie ogólnopaństwowej, a czysto ziemiańskiej; 
Zdumiewająca reecz, jak dalece rząd nie uświada­
mia sobie swej niekohsekwencyi, zakazując z jednej 
strony stov. areyssem a. orgaińzccyr, oparte na pod­
stawie narodowościowej, a z drugiej—z własnej irri- 
cyatyWy tworząc takie organizacye w postaci kuryi 
narodowościowych".

Trzeba doi»ć do ostatecznego zacietrze­
wienia, ażeby istotn;e nie zw rócić na Laka nie­
konsekw en cję uwagi. Cóż jednak rohić wobec 
„konieczności państw ow ych!"

(j)-

Azef retfivivu$.

M tfa  3zb pnwodawaycfa.
X  J»k Wiadomo 2 -telegramów, odbyło się jn l 

pierwsze posiedzenie komisyi wniosków prawodaw­
czych w sprawie chełmskiej.

„Rtt :ź“ przy tacza ciekawy dyalog, który ja­
koby miał miejsce pomiędzy posłem Itymszą a Sp. 
Eulngiuszwn.

Eulogiusz, mówiąc o ucisku włościan przez 
obywateli polaków, nadmienił, że ci obywatele do­
chodzą jni do tego, że organizują zaburzenia agrar 
w Poseł Dymsza zaznaczył na to, że w  wypadku, 
o którym mówi Eulogiusz, nie chodziło bj najmniej 
o zaburzenia agrarne, tylko o wyrąb lasu.

Ep. Eulogiusz zaoponował twierdząc, że gdy­
by chodziło o wyrąb, włościanie już by Się znaleźli 
pod sądem

—  Chodzą pogłoski — zauważył Dymsza —  ze 
pan zwróciłeś się do generał-gubernatora z prośbą, 
ażeby nie wszczynał sprawy, i gen.-gubemator proś-; 
bę uwzględmł

Entogiiw* na razie się zmieszał, potem wszak­
że z pewną miną rzekł:

— Stąd jeszcze nic nie wypływa, że chodzą 
pogloiki.

Korespondent nasz donosił już o kotnuni 
kacie, jaki w ystosow ał Burcew  do Szczegłowitn- 
wa w sprawie działalności Azefa.

W edług streszczenia „Dziennika Petersb “ 
komunikat ten, rozesłany także wszystkim  frak 
cyom parlamentarnym , brzmi, jak następuje:

„O d 2-ch już lat przeszło w prasie rosyj 
skiej i europejskiej —  pisze Eturcew —  otw ar 
cL  ossarżam  inżyniera Jewno A zefa o okrop­
ne przestępstwa, D otychczas jednak, jak  mi 
dokładni ? jest w ladome, przeciw A zełow i nie 
rozpoczęto żaanych kroków  sądow ych. Pozo­
staje on na wolności.

„ ja k o  redaktor tygodnika „B ylo je". ima­
łem często sposobność, szczególow ęgo zaznaja­
miania się _ działalnością partyi s.-r. i giów - 
itych jej przedstaw icieli. Do. połow y 1907 r. 
znałem dokładnie rolę. A zefa w  partyi t patrzy-, 
łem na niego oczami jego  -tow ąbzysiy rew-jlu- 
cyouistów , t. j. nigdybym  nie m ógł przypuścić, 
iż nie jest on rew olucyonirtą, lecz jest aa słui-. 
bie w połicyi. W  korcu 1907 r. zrozumiałem 
praw dziwą jego  rolę. Przez półtora roku do-i 
wodziłem, jego  tow arzyszom , iż jest on agen-i 
tem -prowokatorem, na uśługach departamentu- 
pelięyi. W reszcie udało mi śię udowodnić, iż 
Azef jest takim właśnie agentem; w teóy socyal- 
rew olucyoniści zrozumieli sw ój wieloletni Błąd 
1 w początku 1909 r. ogłosili A zefa. jako pro­
wokatora,

„ te ra z  dla mnie nie ulega żadnej kwe- 
Styi, Iż A zef nigdy w rzeczyw istości nie był 
ani rewołucyonistą, ani agentem departamentu' 
połicyi. Prow okow ał on rew ołucyonistów , sami 
osobiście brał udział w terorystycznych zabój 
stwach, następnie zawiadamia! o tem policyę, 
V cz robił to wszystko ni" jako rew ołucyonistą
i nie jako prow okator, lecz jako spokojny prze-  ̂
stępca krym inalny, kierujący się własną korzy­
ścią. Jedyna pobudką tak do zdrady, jak  dc 
zabójstw a, zawsze u niego była korzyść mate- 
ryalna i w ten sposób budował on sw oją ka- 
ryerę. O rganizow ał on zam achy, kierow ał ni-, 
mi, sam je  projektował i wreszcie donosi? oi 
nich do pufiryi dfa skonstatow ania na w szelki 
wypadek intsżywego iłla sidbic alibi.

„Mając apżność zapoznania się z doku­
mentami konspiracyjnym i partyi s.-r. i zazna­
jom iw szy się dokładnie z całą działalnością A - 
zefa przez ostatnie 3 lata, —  kategorycznie o- 
znajmiam, iż Azef, pracujący w przeci?.gu 7 — - 
8 lat dla orgaiiizacyi bojowej, osobiście brał 
ud/ial w szeregu zam achów terorystycznych i 
lyerow ał ich wykonaniem . Działał on nie jako 
działacz polityczny, lecz jako przestępca krym i­
nalny, kierujący sie wyłącznie własnym i celami.

„W szystko,, c >m w yżej pow?edźiał, gotów* 
jestem potwierdzić i w yjaśnić na śledztwie i 
wskazać szereg świadków', którzy m ogliby po­
twierdzić moje oskarżenia. W łodzim ierz Bur* 
cew “ .

Pqdobno komunikat w yw ołał duże w raże­
nie w kuluarach p u ió y . P. M akłąkow twierdzi,
ii pierwszym  Cynikiem  je g o  winno być śledz­
two sądowe: gdyby takiego nie wszczęto, będzie 
to dostateczny powód do zgłoszenia interpela- 
oyi. N iektórzy posłow ie mają zamiar w razie, 
jeżeli w ciągu paru dni rząd nie wyjaśni sw e­
go  stosunku do komunikatu Burcewa, złożyć 
ten komunikat, jako m ateryał do interpelscyi i 
naltgać* na oddanie A zefa  pod sąd.

Z  pism rosyjskich tylko „Utro Rossii" 
zam ieszcza kÓfnUńikat w eaiośći.

Przez czas długi zajm ował posadę buhal- 
tera domu handlow ego „W acław  Mańkowski 
w O deśle", aż do chwili likwidacyi. Następnie 
był członkiem zarządu, utworzonego przez oby­
wateli syndykatu rolniczego w Odcsie, który 
to interes, gdyby nie fatalny zbieg okoliczno­
ści i nieuopatrzenie komisyi rewizyjnej, p rzy­
sporzyłby naszemu rozw ojow i ekonomicznemu 
chlubną kartę.

Po zamknięciu syndykatu ś. p. Leon Kos 
był do ostatnich dni życia członkiem komisyi 
likwidacyjnej tegoż.

Od dnia otw arcia katolick. T o w . dobro 
czynności, założonego w Odesie z inieyatyw y 
Konstantego W olodkow icza, zm arły przez lat 
26 był członkiem komisyi rew izyjnej tegoż, ja  
koteż innych polskich stowarzyszeń, niosąc 
wszędzie chętnie sw ą radę i pomoc. Niejedno­
krotnie był w zyw any przez sądy jako ekspert 
w sprawach handlowych.

Pćłen zalet w ew nętrznych, cichy i skro­
mny, unikający rozgłosu, budzący zaufanie, ś. p. 
Kossow ski był w całym  kraju znany i szano­
wany.

Zostaw ił w dow ę i syna lat r8 bez ża­
dnych funduszów.

K R O N I K A .
K a l e n d a r z y k .

Dziś 5 (i6) Agaty p.
Jtrtio 6 (Tja) Doroty p.

Wschód słońca o gudz. 7 m 31. 
Zachód słońca o godz. 5 m. 30 
Długość dnia goc Ł. 9 rn. 59

K alendarzyk Historyczny.
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167-4 roku O brany Królem  Polski n Hen- 
r y ł  W aleźyusz wjeżdża do K rakow a.

X  Październikowcy w ostatnich czasach ba 
wili się trochę w opozycyę w Dumie. Między in- 
nemi uchwalili, jak wiadomo, na oświatę 10 mil. rb.

« r y « r « k .  O d t s f c ł .

□  Zgon & p. Leon? K ttsow skfrgo.
Przed paru dniami d. 39 styoraia od pro 

wadziliśmy nz miejsce wiecznego spoczynku 
zw łoki ś. p. Leona K ossow skiego.

Zm arły był członkiem  praw ym , wielkiej 
pracowitości i zacności U rodzony w r. 1844 
ca  Podolu, kolo K rasnego, gdzie ojciec jego 
byl inspektorem kolonii niemieckich, zntarly 
uczęszczał do szkól polskich w Nietnirowie, 
a następnie, za świetnych czasów  rektora Or- 
bińskiego, ukończy! szkolę handlową w Odesie.

—  T e a tr  poiekl. Jutro na Lenefis p. P io­
trowskiego odegrana będzie doskonała farsa 
Hennequim« i V ebera p. t. „Noblesse O blige*. 
Obsadę stanowią pp. Dobrzańska, K raśnicka, 
W aciaw ska, Puchniewska, Rrasucka, D o b ro ­
wolska, O drow ąż, K ow alska, Staniewski, Lo- 
chman, Dybiznański, N owacki, jjrzyń ak i, J a ­
błoński, Bielecki, Halicki i Piotrowski.

—  Bal wioślarski. Od dżiś za tydzień, 
d. 12 b.‘ m. odbędzie się w „O gniw ie" urzą­
dzany staraniem sekcyi wioślarskiej P. T , G. 
„Bal w ioślarski".

W  krótkim karnaw ale tegorocznym  bal 
w ioślarski zajmie jedno z pierwszych miejsc w, 
szeregu zahaw , Lembai dziej, iż grono pań g o ­
spodyń energicznie zajęło iię  jego organ izacją. 
Św ietni dyrygujący, doskonała muzyka, niespo­
dzianki kotylionow e— wszystko 10 jest już za-, 
pe”  nione, o innych szczegółach zabaw y po- 
dAuiy do, ogólnej wiadom ości w najbliższym: 
ęzaśie.

— ■ Skarga wyborcza W yborca z cyrku­
łu Jybeozkiegu adw. przys. A leksander Stdo- 
rertke podaf do senatu skargę na Jecyzyę gu- 
b^tnialnego zarządu do spraw miejskich, na1 
mocy której zostały zatwierdzone w ybory w„ 
Cyrkule iybtdzkim .

S k argę  swa adw. przys. Sidorenko opiera 
<u « tn ; ,1) .iż jyypęrrcy ęią zeb^anią wybarcąr;- 
dopuszczani byli za spćcyałńem i kartam w ejś­
cia, których bynajmniej nie p-^zewiduje ustąwa 
miejska, wskutek czego wielu w yborców , k£ó-;' 
rzy w swoim czasie d lt  jakichkolw iek przyczyn- 
nie uzyskali kart wstępu, do udziału w w ybo-! 
ruch ńie zostało dopusronycb i 2) iż większość z e - , 
ńrad przedwyboreayek w cyrkuł* łybedzfeim nie 
m ogła się odbyć z powodu zakazu władz adini-J 
aistracyjuycti. ; ; , * ! “ i !

—  Z sądu w ojen n ego. Od dwóch dni
kijow ski s%d wojenno-okręgu w y rozpatruje spra­
wę podpułkownika konsystującej w B erdyczo­
wie 5 bryg id y  artyłeryi M ikołaja Kunickiego 
kapitana 3 rezerw ow ej brygaoy artyłeryi A le ­
ksego F ag ozy, oskarżonych o defraudacyę 
fałszerstw o. \Vyrok w tej srraw ,’e zostanie o- 
głoszony w dniu dzisiejszym .

Dnia 22 i 23 lutego kijow ski sąd wojen 
no-okręgow y rozpatryw ać bedzie spraw ę b. 
prezesa berdyczoe skiej kotmsy. budowlanej, in ­
żyniera woj sk ów ego pułkownika E. Krestyń- 
skiego, oskarżonego o m żnorodnę nadużycia 
służbowe.

—  W sprewte obetanh 19 lu te g o . Z a
rząd kijow skiego okręgu naukow ego opracował 
i rozesłał program  obchodu w dniu 19 lutego 
50-łetniej rocznicy uwłaszczenia włościan w 
szkołach ludowych.

Jednocaestne rozesłano także tetest p r « -  
mówień, które mają w ypow iedzieć p izy  tej: 
okazy i pedagogow ie we wseysekien szkołach; 
ludowych.

—  K a ry  łłrńdOWB Z  rozporządzenia gu ­
bernatora redaktor pisma „K ijew skaja My^l"—  
p. Tarnaw ski został skazany w  drodze admini 
stracyjnej za podanie w numerze z d. 2-go 
lutego treści telegramu, w ysłanego przez rark 
kijowskiego instytutu politechnicznego do mini­
stra  przemysłu i handlu, na 300 rb. grzyw ny 
z zamianą i i ł  areszt dwumiesięczny.

Redaktor pHraa „ Kijew.-: ki ja  W iesti" -—  p. 
L. Railziejow ski został skazany w  drodze ad 
tninisń acyjnej na 300 rb. g r z a n y ,  z zamianą 
na areszt dwumiesięczny zr. podanie w nume­
rze z d. a-go lutego w kronice wiadomości o 
zajściach w uniwersytecie kijowskim i poli­
technice.

—  U ro c z y s to ś c i S zew czo n k o w sk ie - G ro ­
no radnych zł Ożyło prezydentowi m iastt dekla­
ra c ję , zaopatrzoną w 20 podpisów, z prośbą o 
podniesienie Kwekty: obchodu 5-0 letniej roczni­
cy śińłerci T a re a i iozeWczfenki, przypadającej 
na d. 26 b. iń„ p izez kijow ską radę miejską-

—  W  sprawie pomnika Szewczfenki Gu
bernator kijow ski zawiadomi! prezydenta' miasta, 
ie  mieisce, obrane na pomnik T a r  asa S zew ­
czenki (wprost rządowej szkoły realnej), zosta­
nie włączone du t. z. „alei historycznej", i że 
na niem stanie praw dopodobnie pohinik ks. 
O lg

Wobec tego gubernator prosi o wybra­
nie innego miejsca dla pomnika Szewczenki.

—  P rzeszac& w aniu  nieruchom ości. G ro ­
no radnych cvr tybedzkńgo w ystąpiło z wnio 
ękiem przeszacowania nieruchomości miejskich. 
K w ćstya  ta n tyjćdn & rd tó ie  była podnoszona 
Orżeż rad rych  postępow cói, zeszłej rady miej, 
ski«y, którzy udowodnił', iż tylko w ten sposób 
m ożn i zapóbiedz stale pówfarrąjącem u się de­
ficytow i m. K ijo w a  W niosek ten j :dnak zaw ­
sze napotykał opór żyw iotow  konserw atyw nych, j 
a w czaśit ytyboLów ubiegłych p. S a w e n k o ,; 
jeden z le a le ró w  łybedzkich, gorąco pow staw ali 
przeciw zwiększeniu sumy szacuukowej nieru­
chomości, jako nowemu ciężarowi dla w łaści­

cieli kamienic. Obecnie jednak radni z Lybedzi 
śpieszą sprzeniew ierzyć się głoszonym  niedawno 
zasadom.

—  O spuściznę po T-wie „Gramotnosf “ .
Gubernator kijow ski polecił zarządow i miejskie­
mu w ygotow ać w ykaz ruchomości, należących 
do zamkniętego T -w a  „Gram otnosf “ , do akce- 
soryów  teatralnych i ai matury elektrycznej 
włącznie, i następnie oddać te ruchom ości, 
jako pozostające tylko w czasowem  posiada 
niu miasta, przedstawicielow i kijow skiego okrę­
gu naukowego.

—  Ta^gi przedwyborcze. Ostatnie dni 
przed wyboram i prezydenta miasta upłynęły na 
gorączkow ych targach .stronnictw o stanowisko 
prezydenta miasta. W alczyły  kandydatur}' p. 
Djakow a i p. Burczaka. W śród now ow ybranycli 
radnych z przedmieścia pow stała myśl wybrania 
kandydata z przedmieść— p. Burczaka. Pow inno 
było nastąpić porozumienie się radnych po­
stępow ców  z przedmieść —  około 35 głosów  i 
nacyonalistów — około 20. W  pierwszej chwili 
blok żoutał zaw arty, a za poparcie p. Burczaka 
n acjonaliści m idi otrzymać: stanowiska star­
szego radnego, członka zarządu m iejskiego, 4 
członków  komisyi teatralnej (na 9), 4 przed­
staw icieli w ziem stwie (na 8) oraz przedstaw i­
ciela miasta w kom isyi gubernialnej do spraw 
miejskich. Pomimo uciążliw ych warunków u- 
klad stanął.

Gdy jednak następnie nacyonaliści zażą­
dali jeszcze stanowiska prezesów kummy- bru­
kowej, rzeźni miejskich, prezes? komisyi tea­
tralnej (dla p. Sawenki), stworzenia posady 
inspektora szkol miejskich dla zabafotow anego 
radnego p. Solurhy, wreszcie praw a w yb iera ­
nia z pośród kandydatów postępow ców  na in ­
ne stanowiska, blok uznano za niem ożliwy, a 
p. Burczak nie zgodził się ńa w ystaw ienie swei 
kandydatury. Stanął nowy układ 2 postępow ­
cami śródmieścia, na m ory którego wszystkie 
stanowiska odpowiedzialne zostaną podzielone 
między* „riowodumcami". W  rezultacie w czoraj­
sze w ybory na prezydenta miasta p. D jakow a 
wykazafy, iż praw ica w kijowskiej radzw miej­
skiej stanow i 1/Ą całego jej kompletu.

—  lap o m o g a  Depa-tam ent rolnictw a u- 
dzielil ziemstwu kijovrskiemu 9 tys. rubli na 
dokonanie doświadczeń zbiorow ych z n aw oza­
mi mineralnymi.

—  Zniesienia ograniczeń. Moskiewski gu-
bernialny zarząd "iemskY zawiadom ił zarząd ki­
jow ski, iż minister spraw w ew nętrznych zniósł 
swe nieba w ne zarządzenie w sprawie ograni­
czeń przy wyborze przedstawicieli od pow iato­
wych zebiań ziemskich na zjazd ogólno ziem ­
ski w sprawie ośw iaty ludowej w Moskwie, 
wobec tego zgrom adzenia te będą m ogły dele­
gow ać sw ych przedstawicieli, nie krępując się 
żadnymi w zglęaam i ubocznymi.

—  Z u n iw e rsy te tu . W czoraj w uniwer­
sytecie odbvlv si 7 w szystkie w ykłady przj n a­
der nielicznej ilości słuchaczy Przy drzwiach 
audyto yów  przez cały czas w ykładów  znajoo- 
wala się poiicya.

R ew irow i dyżurują na kurytarzach, w 
czytelni i palarniach.

—  Iła  wyższych kursach żeńskich. Na
wyższych kursach żeńskich ońbyły się wcz uraj 
w szystkie w ykłady, lecz słuchaczki p rzybyły na 
nie bardzo nielicznie.

Poiicya dyżuruje na kurytarzach od rana 
do końca w ykładów .

. Z  Instytutu ham ilaw egp  OnegćUty
odbyła się narada profesorów instytutu han­
dlow ego z powodu niezadowolenia i podnieco­
nego nastroju, puki daje się zauw ażyć wśi ód 
studentów  instytutu. Raaa profesorów posta­
now iła zw rócić się do studentów z odezwa, 
aby powstrzym ał się' od wszelkich zaburzeń i 
nierraktovtych wystąpień, gtłyż w razie przeci­
wnym samo istnienie instytutu zostałoby za ­
grożone.

W czoraj odbyły się w szystkie w ykłady 
przy niewielkiej fretw en cyi Słuchaczy.

W  specyalnej odezwie, w yw ieszonej na 
drzwiach instytutu, dyrektor uprzedza studen­
tów, iż z rozporządzenia ministra przemysłu i 
handlu wszeUne zgrom adzenia w muraeh in­
stytutu są wzbronione; w przeciwnym  razie 
instytut oddany będzie w ręce władz admini­
stracyjnych, w ykraczający zaś przeciw ko roz­
porządzeniu ministra zostaną w ydaleni

—  Z politechniki. Odpoumclź minmłra.
.D yrektor politechidki kijowskiej, profesor De- 
mentjew, otrzym ał od ministra przemysłu i 
handlu odpowiedź na telegram, w ysłany przez 
radę pro*esorów z powodu zajść ostatnich w 
politechnice kijow skiej.

Minister zawiadam ia, iż nie może się 
zgodzić na zamknięcie politechniki, bodaj cza­
sowe, i kategorycznie nastaje, ażeby w ykłady 
Odbywały się w. dalszym ciągu.

Jak za dni ubiegłych poiicya zajmuje w szy st­
kie kurytarze głów n ego aa  w il orni pierw szego i 
drugiego piętra. Studenci grupami zbierają się n a  
kurytarzach, lecz poiicya natychm iast ich roz­
prasza i usilnie przestrzega, ażeby się licznie 
nie zgrom adzano. Do politechnik, wpuszczano 
studentów bćz przeszkód. W iększość labora- 
toryów  i kreślarni zamknięto z powodu braku 
pracujących w nich. Protesorow fe przycnodzą w 
oznaczonych gocizinach, lecz brak słucnaczy 
zmusza ich do opuszczania auli. W czoraj odby­
ły  się w ykłady profesora S li >zkina i prof. Pa- 
tona, lecz ilość słuchaczy była bardzo n.e- 
znaczna.

Studenci opłacają gorliw ie w pisy i w 
dalszym ciągu licznie opuszczają Kijów

— W żeńskim instytucie l«kar£kiir.
Słuchaczki przybyłe na w ykiady można było 
policzyć na palcach. O dbyły się dwa w ykłady 
profesora Jegorow a, na jednym z nich obe­
cnych by-io 12 słuchaczek, pa drugim— 4.

Na niektórych wykładach było jeszcze 
mniej studentek.

Polięya do końca wykłauów znajdow ała 
się w kurytarzach instytutu.

—  Do Manużuryi. Dziesięciu niższych 
funkcyonaTtyuszy szpitala K iryłow skiego zw róci­
ło się do gubernatora z prośbą o zaliczenie 
ich do oddziału sanitarnego, przeznaczonego 
do wałki z epidem a dżumy w Mandżdryi, o 
ile takow y zostanie zorganizow any.

- „Głód ziemi " W  ostatnich czasach 
n? giełdzie m iejscowej daje się zauw ażyć zna­
czny popyt na „tam ą ziem ię".

N ah/w ane są przeważnie działki po 300—  
400 dziesięcin; pierwszeństwo ma przytem zie­
mia laknajgorsza, zuoełnie niezdatna do upra­
w y, po 10— 15— 20 rubli za  dzmsięcinę. N a­
byw cy twierdzą, że jest ona potrzebna do 
doświadczeń naukow ych, lecz nazwiska osób, 
dla któtych grunt się nabyw a, są starannie u- 
kryw ane.

Obińgają pogłoski, że ten popyt na zie­
mię należy tlftrńaczyć chęcią uzyskania o e n ii-  
sów podczas nadchodzących wy bo ów do IV 
Dumy Państwowej.



33 D 2  I E N N ' 1 K   K  I J O  W  S  K  *

—  Pogóda-s Po długotrwałych mrozach 
nastąpiła wreszcie odwilż. Tem peratura podnio­
sła Sit; odrazu o 2o° Rram ura. W czoia j zrana 
było jeszcze i o” m rozu, a hu południowi za­
ledwie 2", na słońcu zaś zaczęło nawet tajać.

N ależy przypuszczać, żb okfcs ostrych 
mrozów minął już bezpowrotnie.

OSOBISTE.
—  W ezera" wieczorem wyjechał do po­

wiatu berdyczow slłiegc kijowski guberhfafnji 
inspektor lekarski d-r Ornacki w tow arzystw ie 
zarządzającego biurem sanitariiym  zarządu 
ziem skiego d-r < Hksiejewa w celu spraw dze­
nia na miejscu zarządzeń, przedsięwziętych 
przeciw ko rozszerzan;u się cholery, która w 
pow. berdyczowskim  grasow ała w roku Dieżą- 
cym najdłużej.

—  UWOLNIENIE. Onegdaj w domu NI- 18 
przy ul. Trzech Świętych po bezowocnej' rewizyi 
aresztowano studenta V Lowcewiczu. Wczoraj .1 
-został uwolniony.
0 — KRAD ZIEŻ W  SKLEPIE „LIZ E LA “. -- 
Ubiegłej nocy, jak o tem wspominaliśmy, nieznani 
złodz’* je dopuścili się zuchwałej kradzieży w skle- 
p ie l.ize la  Pi zepilowawszy kratę w  oknie, dosta­
li srę oni do suteren, a stamtąd do sklepu. Z ł odzie-: 
,,e byli aaopatrzeni w  rozmaite narzędzia złodziej­
skie, które uchodząc pozostawili w skle.pie, wraz 
z dwiema świecami i parą kaloszy. Opuszczając 
sklep złoczyńcy nie zgasili nawet elektryczności. 
'Poszukiwania policyi są dotychczas bezowocne.

—  Z A  NOSZENIE RROŃl R E Z  PO ZW O LE­
N I A  skazano G. No wickiego na 25 rb. kary 7. za­
mianą na to dni aresztu.

— OKRADANIE STRYCH Ó W . Onegdaj 
w  domu Aa 25 przy W . Żytomierskiej banda zło­
dziejska dokonała całego szeregu’ kradzieży na stry­
chach przy mieszkaniach. Bogusławskiej, Zieleń , 
skiego, Maćnie rej. Gania, Sinulskiej, Jeleniewskiego
1 Czerkassowej. W  domu As 11 przy ul. Micha­
łowskiej okradziono Strych adwokata ' K Kompiel- 
skiego. Pm v  Bezakowskiej M  .29 skradziono bie­
liznę ze strychu W aszłowki. Złodziei ujęto.

— UJECIE ZŁODZIEI. Onegdaj na sali kon­
traktowej ujęta na kradzieży Singer matu i jnotofy- 
gę, ora: Kupranowe i Timofiojewa z kradzioneńii 
rzeczami. Pozatem ujęto trzech złodziei recydywi­
stów.

—  SAMOBÓJSTW O. Na przystani powiesił 
się młody rysownik E. Czeminws.ii. Zwłoki od 
■wieziotio do proso który urn

—  KRADZIEŻE. Onegdaj w domu Ar; au 
pi zy ul Gogol ewskiej okradziono podpułkownika 
M Sawwicza Złodzieje za pomocą dobranego klu­
cza wtargnę1! do mieszkania i zrabowali trzy re­
wolwery, ordery, kilka srebrnych rzeczy, oraz nie­
co gotówki, razem na sumę 770 rb. T rzy ulicy 
T  u rgi en i owakiej Al 73 z mieszkania Rykowa skra­
dziono futro wątłości Óoo rb. Z mieszkania Litwi- 
nowej (Ależygorska 40I skradziono 60 rb., oraz rze­
czy wartości 220 rb. W  domu A; 29 przy Kre- 
o,Vfcityfcu skradziono Szcremctjewowi kołnierz bo­
browy wartości >50 rb. Za pomocą dobranego 
klucza złodzieje dostali się do domu Aa 11 przy ul. 
Basejnej i zrebowali 428 rb. or iz pół tuzina srebr­
nym  łyżeczek. Z mieszkania Chochłowa (Micha- 
'owak i ,Ns 20) skradziono futro. Jak się okazało, 
kradzieży dopuścił się złodziej zatyodowy Kondra 
tenko-Hirsrun, który za pośrednictwem posłańca 
zastawił futro w lombardzie.

— NOŻOY/NICTWO. Na Szulawce, w  cza­
sie bójki, T. Prisiudt ranił T. Sawenkę nożem \v 
głowę. Rannemu udzielono pomocy lekarskiej. *

— <>RVGINALNY ZŁODZIEJ. Onegdaj rano 
z mii sz kani a Bajraczncgo 1 Włodzimierska 491 skra­
dziono nowy paltot damski. Wieczorem, ku w iel­
kiemu zdziwieniu poszkodowanego, złodziej odesłał 
mu przez posłańca kwit lombardowy na zastawio­
ny palt >t, oraz pieniądze otrzymane za takowy w 
lombardzie.

— S Z T U C Z K A  ZŁODZIEJSKA. Do sklepi­
ku Ławzinowieżowej (2 łatoustcwska 621 przyszła 
jaltkś rńeznajoma i, kupiwszy 10 funtów cukru, ka­
zała .pdesłac je  do.rw rgo domu z.resztą z 25 rh. 
Skienikarfeii posl ał i r  ynkren i p« mędzmi dziew-, 
czynkę. Po drodze nieznajoma odebrawszy dziew : 
czynce cukier i pieniądze zbiegła.

t e a t r  1 Mu z y k a

Teatr Polski w „Ogniwie".

„Śluby Panieńskie" Al. hrćFredry.
Benefis p. W tclawskiej.

-.dnem u z zapowiedzianych i już odby­
tych benefisów serdeczniej nie potrafiłbym 
przyfełasnąć, niż benefisowi _p. W acław skiej.

Niestety, o fakcie przyznania tego brnefi- 
su p. W acław skiej dowiedziałem się zbyt póz* 
no, aby choć serdecznem słówkiem „ wzmianki" 
publiczność do liczniejszego przybycia na „ ś lu ­
by" zachęcić.

Bvł)’ tam podobno jakieś intrygi z tym 
benensem. D ość powiedzieć, żr ani w ogto- 
szemiićii, ani na afiszu naw et nazw isko bene- 
firuntłu sit; pte znalazło, a sztukę wybhano ta­
ką, gdzie p W acław ska nie może mieć pola 
do w ykazania całej pełni sw ego talentu,

śró d  doryw czo  zebranej naszej, drużyny 
aktorskiej p. W acław ska zajmuje wybitne sta­
nowisko. Obok rzadkich dairj eh na „naiwną* 
posiada ona niezaprzeczone powużne uzdolnie­
nie, nieco może zm anierowane przez prow incyę, 
ale tem nie umiej uzdolnienie prawdziwe. Ńie 
myśłę z p. W acławskiej robić drugiej Modrze­
jew skiej, tam nawet drugiej W isnow skicj, ale 
każdy bezstronny widz przyznać musi, że w 
„N iucie* w rołi tytułowej była ona doskonała, 
ie  w  „Popychaj!**11 rów nież w roli tytułowej ■ 
zadow oliła wszelkie wym agania, a jako „dziec­
ko* w  „Ich C zw oro" stworzyła niemal kreacyę.

Jak to zaznaczałem, w „Ślubach Panień­
skich" p. W acław ska dostała rolę niew łaściwą. 
R eżyserya, zupełnie ignorując żyw y tempera- 
nw m  i feftycznosć p. Kraśnickiej, kazała jej 
grać rolę spokojnej i refleksyjnej Anieli, a ró­
wnocześnie, nie biorąc pod uw agę spokojnego 
i Zrów now ażonego temperamentu p. W acław ­
skiej, jej poruczyła rolę fertycznej i żywej 
K lary.

T ak było na pierwszem przedstawieniu 
„Ś lu b ów *, a na benefisie p. W acław skiej nic 
nie zm ieniono.,

T o  też o wznowieniu w K ijow ie najlep­
szego utworu polskiego M oliera m ożna pow ie­
dzieć tylko to. co o hażdem powtórzeniu pow ie­
dzieć można — *sztuka szła gładziej, niż za 
pierwszym  razem, aktorzy bardziej wniknęli 
w  role. sytuacye i sceny zbiorowe.

W  rdłi p. Dobrojskiej po raz pierwszy 
w ystąpiła p. D obrow olska, w yw iązując się z za 
dania poprawnie.

Benefis odbył się przy zw ykłym  akom pa­
niamencie ow acyi, kw iatów , podarków i t. p.

Benefisantkę przyjm owano serdecznie.
PubhcztiOści było sporo.

T. 1*1. S.

Dn. 12 b m. odbędzie się koncert zna-, 
kom itego skrzypka Stanisław a barcew icza, któ­
ry  ntddliwno obfcfiodzil 25-Itcic sw ej niezmiernie 
ctfu bn ej działalności na polu w irtuozeryi i pe­
dagogii muzycznej.

. .  -----
PRZYJECHALI DO KIJOWA.

JTblfl CMiłincirtnl. Pp.: bar. StTmgel; Sala- 
c.iliiki, obyw.; Hoppe, ;iri.; Lcwanowicz, obyw.; 1’rze- 
walinśkl, kor. buz.

Gramj-HólfL l ’p.: wicc-gubcrnator kijowski

K a szka rew ; Sifiaius ze Śm ily; Otto Klein, obyw.; 
Gadon, ob.: Ż y c z y c k i ,  ob.

fiolet Europejski. P p : C. Podhorski, obyw.;
Roth.

Hotel llhidiirtiuka. Pp.: N azw anow , dyrektor 
enkr. fartuszków; Dembicka, ob.; T itow , k a p ;  Postęp- 
ski zc S k w iry ;  Mai ufa zc S k w iry .

Hotel lErancois. Pp.: W ie r z b o w s k i ,  ob.; W i ­
dawski, ob.; Butz; J. hr. Krasicki z Lucka; P o d g ó r­
ski; Z a krze w ski;  bar. M eller-Zakom elski;  Auster; 
Nowiiiski;' 1 .ipski.

WYJECHALI Z KIJOWA.

Hm cl Conti iwtdal. Pp.: Dorożyńskt za grani- 
iję; Kaufńiaii do Ch arkow a; hr. L ed ó ch o w ski.

6' rond-Hut H. Pp.; T rz ec ia k ,  ob.; R. hr. Po- 
locki z_ granicę; Dynin do Odesy.

ffottJt IHudi/ninkrt. Pp.: Ala ła w k o  do Czerni- 
howa: T o m aszew ski;  Katerinicz; M erenville  de
Sent-Cler  do Kurska; Reroński do Sum; G erban iew - 
ski do P o łta w y

Hotel Emnęois. Pp.; So ko ło w sk i;  Sokolnic- 
ki, art. r z r  Kunk; Chrzanow ski;  K le inadel do W a r ­
szaw y.

Ostatnie wiadomości.
Zaprzeczenie. „Neue Fr. Presse" do­

wiaduje się, że nie jest praw dziwe doniesienie, 
jakoby minister sprawiedliw ości 1 lochenburger 
polecił prokuratorowi lwowskiem u posługiwać 
się w procesie studentów ruskich językiem  ru ­
skim. Zam iar taki wprawdzie istniał, ale ze: 
względu na długoletni zw yczaj, według któregoi 
prokuratorow ie w G alicyi posługują się jedynie 
językiem  polskim, minister od zamiaru odstąpił.

Wezwanie do p. Daszyńskiego. K rako­
wska młodzież narodow a ogłasza następujący 
komunikat:. „Na posiedzeniu krakowskiej rady 
miejskiej d. 9 lutego r. b. oświadezjd p. D a­
szyński, że młodzież niestrajkująca df“nuncyo- 
wała kolegów  sw ych po biurach. W obec takie­
go zarzutu młodzież niestrajkująca żąda od pi 
Daszyńskiego udowodnienia tej insynuacyi, vn 
przeciwnym bowiem razie będzie zmuszona u- 
wa/.ac go za kłamcę 1 oszczercę".

Manaat po ś. p. ks. Jażdżewskim. „Ku-
ryer Poznański" pisze: K oła dem okratyczne z 
okręgu w yborczego jarocińsko-koźmińsko-kroto- 
szyńsko-pleszewskiego staw iają jako kandydata 
do sejmu pruskiego ks. prób. Józefa Kurzaw- 
sŁiego z Pakości. Rada głów na T ow arzystw a 
dem okratyczno-narodowegó postanowiła na po- 
sit dzeniu swern z dnia 4 b. m. kandydaturę tę 
popierać.

„Dzień. Pozn." oświadcza, że nie przesą­
dzając stanowiska, jakie zajmą w yborcy, godzi’ 
sie na te kandydaturę już z tej przyczyny, „a- 
by w obecnej krytycznej chwili, nie narażać 
społeczeństwa na now ą walkę wyborczą, nie 
daw ać wrogom , zapowiadającym  już tę walkę, 
obrazu w ewnętrznego rozdw ojenia."

WeneCya fortecą. Przerobienie W en ecyi 
na silną, fortecę zarów no od morza jak i od; 
lądu postępuje szybko naprzód. O J strony lądu 
otrzymał}* obecnie wszystkie forty uzbrojenit 
a rtjlery i najnowszej konstrukcyi. W  kołach 
w ojskow ych spodziewają się, że najważniejsze- 
roboty w kilku miesiącach zostaną wykonane, 
a W enecya jako fort stanor.ić będzie bardzo 
ważną podstawę operacyjną wojsk włoskich.

Skamlałiizne fałszerstwo. Jak donosi 
wiedeńsJłie biuro korespondencyjne Herzoga,- 
spis ludności w Pietw aldzie, na Śląsku cieszyń-; 
skim, w ydał zdum iewający wprost wynik. Otóżi 
gdy w r. 1900 n a 5,599 mieszkańców tej miej­
scowości było 3,952 p o d kó w , a tylko około; 
1,000 czechów, spić w d. 31-ym  grudnia r. z.l 
„w ykazał", że na 7,315 mieszkańców, których w 
tym dniu nalic-ono, było 5.340 czechów, a tyl­
ko 1,302 polaków.

Telegramy.
(Od korespondentów własnych). 

Zakaz.

Warszawa. —  Wzbronione zostało wy­
kładanie w prywatnych szkołach polskich geo­
graf! i historyi w języku polskim.

Kara.
Słuck. — - Ksiądz Paszkiew icz za ochrzfeze- 

ńie dziecka z m ałżeństwa m ieszanego skazany 
został na zapłacenie grzyw n y w wysokości 
200 rubli i Usunięcie od pełnienia sw ych obo­
wiązków kapłańskich. Rodzice zaś dziecka 
skazani zostali na 3 miesiące więzienia.

W  9prawfo Rakowskiego.

Berlin —  Minister spraw wewnętrznych
Da)lviiz, interpelow any przez posłów w sejmie 
prurkim w sprawie pogłosek jakob y Rakowski 
pozostawał w dalszym ciągu na służbie pdłicyi 
tajnej, kategorycznie wspomnianym pogłoskom 
nie zaprze«y{.

,  Proces cksrdemików lUSKicb.
Lwów. —  Podczas rozpraw sądowych w 

spcawie napadu, dokonanego przez akademików 
rusinów na uniwersytet lwowski, oskarżony 
Ochrymowicz twierdził, że pierwsze strzale 
padł*' ze strony polskiej. Opisując przebieg 
zajść, oskarżony daje sprzeczne zeznania. W 
końcu oskarżony tv, lerdził, że rusini nie byli 
wcale uzbrojeni.

Trybunał postanowił wezwać iwu świad­
ków, którzy mają udowodnić, że Ochrymowicz 
dostał ria uniwersytecie rewołwe;.

O skarżony R eszetyło oświadczył, iż przy­
był do uniwersytetu przypadkowo, że w wiecu 
udziału nie brał i n it uczestniczył w  bójce.’ 
O skarżony zaprzeczył jakoby posiadał broń wj 
chwili aresztowania.

W  wyższych uczelniach.
Petersburg —  O negdaj w  uniwersytecie 

aresztowano 25 studentów. Profesorowie, uwa­
żając, iż w ycofanir policyi z głów nych kuryta- 
rzy i auclytoryów jest ustępstwem, nam awiali 
studentów do zaprzestania strajku. Dzisiaj studen­
ci w dalszym ciągu przeszkadzali wykładom. 
Pi óf. PokfóW skij ze łzami w  oczach przekony­
wał studentów, by usunęli politykę z uniwer­
sytetu. Podczas wykładu prof. Petrażyckiegó 
urządzono obstrukcyę. chemiczną.

Petersburg. —  W  akademii wojskowo- 
lekarskiej wśród studentów panuje wrzenie.

Petersburg. —  Mtttka śtaden-a, który 
zniew ażył prof. Iw anow skiego, oświadczyła, że 
syn jej jest neurastenikiem. Niedawno usiłował 
on odebrać sdbie życie.

Petersburg. —  „ S w k t"  żąda pociągnięcia 
do odpowiedzialności profesorów, którzy nie 
chcą pełnić swych obowiązków służbowych.

Peter8bUrg. —  Trudowicy wnieśli do Du­
my P aństwowej interpelacyę, skierowaną do 
Stofypina i Kasso w spr«wie zajść w wyższych 
zakładach naukowych.

Petersburg —  W  akademii wojenno-le-
karskiej wrzenie wśród studentów wzrasta.

Petersburg. — W skutek obstrukcy do po­
litechniki wprowadzono policyę. Spisano n a­
zwiska około 200 studentów

Petersbu rg. —  W edług t obiegających po­
głosek, rada ministrów ma zamiar wzmocnić 
represye w stosuńku do strajkujących stu 
dentów.

Przeciwko kuryom.
Petersburg.—  Ostatnie glosowanie w R a ­

dzie Państwa św iadczy o tem, iż przeciwko 
kuryom głosow ać będzie przeszło 35 posłów

W  R adzie’ P ań stw a.

PetersbU/g.— „Birż. W iedom ." komuniku­
ją., że w Radzie' Państwa daje się- teraz zaob­
serw ow ać dość dziwne zjawisko. W  celu uła­
twienia przeprowadzenia projektu o w prow a­
dzeniu ziemstw w gub. zachodnich jeden z naj­
zaciętszych przeciwników projektu eksrninister 
Durnow o niespodziani T zatrzym ał sio na dłuż­
szy czas w Berlinie. Akim ow namawia pos­
łów, by oddali swe g łosy  za projektem, gdyż 
niepodobna, jego  zdaniem, ciągle robić rządo­
wi opozycyi.

Krążą pogłoski, że odbywają się wspólne 
narady pomiędzy posłami— przeciwnikami, pro­
jektu a przedstawicielami rządu.

Konfiskata.
P etersbu rg .— Skonnskowano ostatni nu­

mer pisma „R iccz".

W  sp raw ie H elicdora

P etersb arg . Sekretarz ep. liermogena 
zaprzecza wiadomościom jakoby Heliodoi mo­
rzy się głodem.

W  związku ze sprawą Meliodora do Ca- 
rycyna wyjechało kilku posłów dot? Dumy 'Pań ­
stwowej. Łukjanow  ma złożyć w Car- 
skiem Siole odpowiednie sprawozdanie.

„Sw iet" nazyw a ł leliodora psychopatą.; 
Psychiatra Ostankow uważa go  za człowieka' 
niepoczytalnego.

(Od 4gencyi Petersburskiej).

Duma Państwowa.
Posiedzenie z dnia 4  lutego

Przewodniczy ks. Wpi.konskij.
N e porządku dziennym czytarie  trzecie 

projektu prawa o szkołach ludowych. W  loży 
mmistrów —  minister oświaty. Jako referent 
komisyi oświatow ej oprócz von Anrepa i  Ko- 
Walewskiego występuje Aleksiejew.

Rozdział I szy ustawy o szkołach p o czą t­
kowych przyjmuje się w redakryi uchwalonej 
w czasie czytania drugiego, za wyjątkiem  arty 
kułu i-go , który zostaje przyjęty z popraw ką 
Berezowskiego 2-go w redakcyi następującej: 
„Szkoły początkowe mają za cel danie uczącym 
się w ychow anie religijno-m oralne, rozwinięcie! 
w nich miłości dla Cesarza i R osyi, udzielenie, 
im niezbędnych wiadomości początkowych oraz 
współdziałanie ich rozw ojow i umysłowemu “J  
Artykuł 4 pńzyjmuje się z dodatkiem, który na­
daje praw o utworzenia i utrzym ywania szko ły  
oprócz innych instytucyi i zaregestrow anynl 
gminom sekciai skim.

Rozdział Ił-gi ustawy, określający porzą­
dek otwierania szkół początkowych, zostaje 
przyjęty w redakcyi uchwalonej w czasie czy 
tania drugiego z niewielkiemi poprawkami mi­
nisterstwa oświaty, nacyo.nałistów i paździer- 
nikowców.

W  sprawi** artykułu 12, zatwierdzającego 
przedmioty, wchodzące w zakres kursu szkól 
pócżąikowycTi, w ypowiadają się: BUcJdj, k tó iy
proponuje, aby rzemiosła i umiejętności śtósó- 
wane w łączyć do zakresu przedmiotów odo- 
w iązkow ych, CzcUjszew —  który chce włączyć 
li urs o szkodliwości spirytualii, i Gepeckij— któ- 
rJ  proponuje, aby do szkół początkowych 
wprowadzić obow iązkow e lekcye śpiewu. lVo- 
w ickij a g i  popiera popraw kę Buckiego, fłttru- 
sewics —  popiav kę K o ła  Polskiego o w ykła­
daniu w m iejscowościach z łudnobcią mitoZaną 
m iejscow ych języków , posiadających sw o jł piś­
miennictwo. Berezowski] 2-gi proponuje stówa 
„ćw iczenia fizyczne* zastąpić słowami „gim na 
styka w ojskow a". Obrazcow zw raca uw agę n »  
niezbędność wprowadzenia wykładów języka 
cerkiewno-słowiariskiego. Refeirent AiekSiejeiD 
w ypow iada sic za przyjęciem popraw ki mini­
sterstwa ośw iaty o usunięciu z artykułu kursu 
o szkodliWośi i używ ania spirytualii oraz po* 
praw ki Gepeckiego. Referent von Anrep  w y­
powiada się przeciwko przyjęciu popraw ki Ge-, 
peckiego.

W  sprawie m otywów głosowania Wypo­
wiadają się: Bucki], Jemkiejew i  Januszewicz.

Duma przyjmuje artykuł 12 w redakcyi 
uchwalonej w czasi& czytania drugiego, z po­
prawką ministerstwa oświaty.

A rt. 13 przyjęto W redukcyi min. ośw iaty, 
art zaś 14 i 15 w redakcyi ustalonej poaczas 
drugiego czytania.

N ac art. 14, określającym  język w ykłado­
wy w szkołach, w ywiązuje się dyskusya, w któ­
rej biorą udział GiTkin. Tyczyrdn, <lepte 
Parczewski. Juraszkietnrz, Sołtan, Boruse­
wicz, <y>. Eidogiidsz, Bułat i ks. Maetejewicz., 
A rtykuł ten przyjęto w redakcyi drugiego czy­
tania z popraw ką A lekśiejew a, na mocy której 
w  gub. zachodnich i białoruskich oraz w kur- 
Landzkiej, lubelskiej, siedleckiej i suwalskiej wy-, 
kładanie religii d,a osób w yznania katolickiego! 
odbywać się będzie dla rusinów i Liałorusinów 
w języku rosyjskim, dła litw inów  —  w litew ­
skim i łotyszójv —  w łotewskim.

Anrep  w  imieniu mniejszości komisyi oraż 
frakcyi pazdziernikow ców  proponuje przyjąć 
uw śgę c-gą, głoszącą, że dła osób pochodzenia 
nierosyjskiego wykładanie może się odbyvrać 
w języku m acierzystym  uczniów.

Oponując Anrepowi, Aleksiejew  usiłuje do­
wieść, że przyjęcie tej uwagi grozi jedności 
Rosyi.

Podczas głosow ania im itnńegu w iększo­
ścią głosów  190 przeciwko 150 odrzucono w nio­
sek nacyonalistów , dotyczący skasow ania uwa 
gi 2-ej.

Miejsce przew odniczącego zajmuje Ka- 
pustin.

Balaszow w imieniu nacyonalisiów  oznaj­
mia, iż jego  frakeya uważała a-letni termin, 
przeznaczony dla w j kładów w języku o jczy­
stym, za zupełnie w ystarczający. Potęp u ją ć  
przym usową rusyfikacyo, frakeya me ma jedn ak­
że zamiaru póDiefać identycżnych żądań z dru­
giej strony i nie uważa rów nież za  móżłiwe 
przyczyniać się do rozwoju kultur inorodrzych 
Loszfem państw ow ości rosyjskiej. W yrugow a-. 
nie zaś języka paiistwowego ze szkół ir.orod- 
czycb bezwarunkowo sprzeczne jest z interesa­
mi państwa. W obec tego frakeya, nie chcąc

brać na siebie odpowiedzialności za urzeczy- 
v istnienie takiego proiekiu, w dalszych obra­
dach udziału brać nie będzie.

Po oświadczeniu Pałaszow a poslow,e na- 
cyonałiści oraz część p o s ł ó w  z praY icy opusz­
cza salę obrad.

Gegeczkorl uzasadnia nagłość interpelacji, 
wniesionej przez s.-d. w sprawie aresztowania 
w M oskwie w ysuw anego przez soc.-demokratów 
kandydata na posła clo Durny Państwowej, 
Skw orcow a.

Posiedzenie odroczono do wieczora.

Rada Państwa.
Posiedzenie z dnia 4 -go lutego.

Przewodniczy Akimow.
Na posiedzeniu są obecni prezes mini­

strów i minister komunikacyi.
Na porządku dziennym dalszy ciąg deba- 

tów nad projektem praw a o wprowadzeniu ziem- 
stwa w guberniach zachodnich.

Książę ()boleńslci wskazuje, że uznał sit. 
za zmuszonego do w zięcia udziału w debatach 
ogólnych tjdko dlatego, że sprawie kuryi narodo­
wościow ych przypisyw ane jest pierwszorzędne 
znaczenie. Przypom ina on, że w r . . 1913 upływa 
pięćdziesiąt lat od czasu pierwszej próby rządu 
wprowadzenia ziemstw w kraju zachodnim. Po 
naszkicowaniu zarysu historycznego tych usi­
łowali, książę stwierdza, że już w r. i39b R a ­
da Państw a poleciła opracować ministerstwu 
spraw wewnętrznych projekt wprowadzenia 
ziem stwa w tych guberniach w całkowitym  
zakresie. WoDec jednak odrębności życia miej­
scow ego i ze względu na waśnie narodow o­
ściowe i specyalne warunki działalności żyw io­
łu polskiego w kraju uznano za konieczne do­
puścić częściowe wyjątki, przy czerń projektowa 
no przyznać ministrowi praw o kasow ania ich, 
gdzie to uzna za potrzebne. Następnie w ysu­
nęły się w zględy na niezgodność ustroju sa ­
mowładnego z zasadą obieralności. Spraw a 
została zahamowana. Obecm e w zględy te zostały 
usunięte, lecz wyłoniła się kw estya narodow o­
ściowa. Projekt rządu, co do w proftadzem a 
kuryi, nie rozstrzyga kw estyi i niepodobna go 
usprawiedliwić ani z zasadniczego, ani z
praktycznego punktu u idzenia. W idocznie
rząd przypisuje kuryom znaczenie zebrań 
patryotycznych. M yśl ta jeonakże jest nie-, 
udana. Dziwnem jest przypuszczać, że po­
dział narodowości na kurye, położy kres 
dążeniu świadomości narodowej do łącz-: 
nuści politycznej . jedności państwowej. K u-’ 
rye bedą tylko popychać szowinistów polskich 
na tory wyodrębnienia. DoDuściwszy kurye w 
guberniach zachodnich, trzeba będzie dopuścić1 
je i w innych dziedzinach, a to stałoby w 
sprzeczności z zasadą państw ow ości w niepo- 
dzielnem państwie rosyjskiem.

Na zakończenie m ówca oświadcza: w 
kraju zachodnim nie są potrzebne kurye, lecz 
dosadne wyrażenie tej zasady praw odawczej, 
która została proklam owana jeszcze w r. 1698, 
a mianowicie, by ustanowione wyjątki z ogól­
nych prawideł iniały charakter czasow y i by 
zastosow anie tych wyjątków było pozostawione 
władzy, lub było stosowane w drodze rozkazu' 
N ajw yższego. '

Uszakow oświadcza, że niema powodu o - 
bawiać się w prow adzenia ziemstw, poniew aż \v: 
funkcyach ziem stwa niema pola do waśni n a ­
rodowościowych.

Trepów w ypow iada się rów nież przeciw­
ko projektowi prawa.

D uchow ny Tregubow twierdzi, że w pro­
wadzenie iv życie rsądow ego projektu Drawa  
przyczyni się do rozwoju „kraju Południowo- 
Zachodniego*.

Hr. Wiite odpierając zarzuty sw ych opo­
nentów, wyleazuje, że nikt nie poruszył głów ­
nej jego myśli, uszczuplenia praw włościan w; 
ziemstwie i nie zaprzeczył jej a podkreślono 
tylko drobiazgi.

M ówca dowodzi, że omyłkę popełnił 
nie on, lecz jego  oponenci, którzy nawet niA 
zadali sobie trudu wyluszczyć sw ych poglądów 
na wlościaństwo. Poglądy podróżników i rze­
czoznawców, na których zdanie powołuje się 
rząd, nie mogą mieć znaczenia, gdyż przy, 
zmianie rządu zmienią się i protegowani przez 
m ego rzeczoznawcy, którzy twierdzą to, co im 
podyktuje rząd. M ówca nigdy nic był zw olen­
nikiem ograniczenia samou ładztwa nie na rzecz 
narodu, lecz oligarchii. O  jego  roli w ograni­
czeniu sam owładztwa sądzić może li tylkó 
histoitya. M ówca zawsze Dęazie stał na straży 
inteicsów  strony słabszej, czyli w danym w y­
padku —  narodu. Projekt zaś pod sztandarem 
parryoty/tnu chce stw orzyć w kraju zachodnim 
oligarchię.

Picłfho, oponując Kowalewskiem u i hr. 
W itte, twierdzi, że leżeli samorząd m iejscowy 
jest najtrwalsze™, podłożem dia życia ogólno- 
połitycznego, to polityka znajduje w ziemstwach 
grunt dla siebie podatny. Projekt riikogc nie 
krzywdzi. Pow oływ anie się na zasadę rów n o­
ść' a szystkich wobec praw a jest bezcelowe, 
gdyż przeciw nicy projektu dokładne o niej ma­
ją  pojęcie i pamiętają, iż w Zachodniej Euro­
pie kw estye socyalne nie zostały rozwiązane. 
G dyby włościanie posiadali w ziemsrwŁch zna­
czenie dominujące, bjdaby to armia bez 
oficerów.

Zinowiew dow odzą że na duchowieństwie 
polegać nic można, gdyż w  seminaryum żyto- 
mierskiem obecnie mają miejsce dość znaczne 
zaburzenia i w śród duchow nym  jest wielu zw o­
lenników  krańcowych haseł.

Hr. Olizar, polemizując po kolei z hr. 
W itte, Stiszj nskim. prezesem radv ministrów 
i Pichno, naw oływ ał posłów do kierow ania się 
nic namiętnościami, lecz interesami państw ow y­
mi. Lepsze już są, zdaniem m ówcy, zGmstwa 
obcięte, niż ziemstwa spaczone.

Stiszynskij, oponując Kowalewskiem u, 
Oboleńskieinu i hr. W itte, zarzuca temu ostat­
niemu, że m ówił nieprawdę.

W iększością 103 przeciwko 56 glosom 
postano w iono przejść do czvtan ia projektu w e ­
dług artykułów.

Istiszynskij proponuje, ażeby wobec tego, 
iż kw estya jest bardzo zawiłą, i wobec wnie­
sienia całego szeregu now ych poprawek oddać 
ie do lozw ażeńia komisy: i nadać jej prawo
złożenia ustnego sprawozdania.

Pierw szą część pow yższego wniosku przy­
jęto jednogłośnie, dTUgą zaś odrzucono w ię k ­
szością gło só w  73 prżććiwko 63.

Posiedzenie następne odbędzie się dnia 
9 mtego.

Petersburg. (Urzędowe).—  Ambasadorowi 
rosyjskiemu wr Pekinie paterom, wręczyć rzą­
dów: chińskiemu notę następującą:

„Układy, odbywające się w czasach ostat­
nich, upewnłty rząd Cesarski o nlecłtęci rządu 
chińskiego do liczenia się z postanowieniami

traktatu handlowego z r. 1 8 8 1 .  Jedne z tych 
postanowień były ignorow ane przez rząd chiń­
ski oraz jego m iejscowych agentów , drugie b y­
ty pojmowane w czacie nie oapow adającym  
duchowi i literze traktatu. R ząd Cesarski przy­
szedł clo wniosku, iż kontynuow anie oddawna 
egzystujących zw iązków przyjaznych między 
R osyą a Chinami jest niemożebne w obec ta­
kiego stosunku rządu chińskiego do układu 
z roku t 8 8 i , i dbając o  podtrzymanie i wzm oc­
nienie ty cli zw iązków uważa za konieczne 
oświadczyć o wyżej wyłuszczonem i prosić 
rząd chiński, aby bezzwłocznie wyraził swoją 
zgodę na zastosow yw anic się do następulącyeh 
punktów, zgodnj-ch z postanowień iami traktatu 
18 8 1  roku oraz z zasadami, na jakich opierają 
się rosyjsko-chińskie stosunki traktatowe:

1) A n i traktat z roku r8Ri,  ani inne 
akty międzynarodowe nie ograniczają prawa 
rządu rosyjskiego do zatwierdzania samodziel­
nego taryf im portowych i eksporfowych na 
granicy z Chinami z wyjątkiem  50-wiorstowe- 
go pasu wzdłuż tej granicy; wzdłuż zaś tego 
pasu po obu stronach granicy R osyi z C trn a- 
mi wzajemnie zatwierdzony został bezcłowy 
import i eksport w ytw orów  gruntu i przemysłu 
na calem terytoryum  drugiej strony.

2) Poddani rosyjscy na calem cerytoryum 
rządu chińskiego korzystają ż praw administra- 
cyjno-sądowej eksterytory alności i dlatego pod 
względem administracyjnym i sądowym podle­
gają  jedynie ju rysd yk cji władz rosyjskich. Sto- 
sovTiie do tego w szystkie spraw y cywilne, 
w których strony procesujące się są poddany­
mi rosyjskimi i chińskimi, są rozpatrywane 
przez sądy mieszane, złożone z sędziów rosyj­
skich i chińskich.

31 W  Mongolii zaś i w okręgach Chin, 
znajdujących się po obu stronach łańcucha gór 
Tiań-Szań, poddani rosyjscy mają praw o sw o­
bodnego przenoszenia się z miejsca na miejsce, 
zam ieszkiwania i bezcłow ego handlu towaram i 
rozmaitego pochodzenia, bez ojwdatfcowania ich 
w sposób jaw n y i bez krępowania ich za po­
mocą m onopolów i innych środków wzbrania­
jących.

4) O prócz konsulów, którzy już są w Chi­
nach, rząd rosyjski ma prawo mianować sw o­
ich konsulów w Kobdo, Cnami i Guczenie. 
Chociaż w ykonanie tego praw a zależy od po­
rozumienia się z rządem chińskim, powstawanie 
wszaKże ciągłych procesów między Kupcami ro- 
syiskimi i chinskimi w okręgach w yżej wymie­
nionych miast powinno służyć jako dowód, iż 
wprowadzenie w życi** tego prawa nie powin» 
no być odkładane.

5) K onsulow .e rosyjscy powinni być 
uznaw ani w swoim charakterze urzędowym 
w obrębie sw ojego okręgu konsularnego przez 
władze chińskie, które nie mogą uchylać się od 
wspólnego z niemi rozpatryw ania procesów 
między poddanymi rosyjskim i i chińskimi.

6) W  mtestaefi M ongolii i Chin, gdzie 
rząd rosyjsk’ ma prawo utwarzania swych kon­
sulatów t. j. w Kuldży, Czugu-Czaku, Urgi, 
LHas-Utaju, Kaszgarze, Uramczi, Kobdo, Cha- 
mi, Guczenie, a rów nież i w Kalganie, podda­
ni rosyjscy mają prawo zakupywać ziemię 
i wznosić budowle. Rząd Cesarski uważsi za 
swój obowiązek uprzedzenie rządu chińskiego, 
iż odmowę zatwierdzenia w yżej wym ienionych 
sześciu punktów, albo nawet jednego z nich, 
będzie uważał za dowód niechęci podtrzym y­
wania z R osyą dobrych sąsiedzkich stosunków, 
opartych na traktatach. W  takim  razie rząd 
Cesarski pozostawi sobie swobodę przedsiębra­
nia, dla wznowienia deptanych przez C hiny 
praw traktatowych rządu rosyjskiego i podda­
nych rosyjskich, tych środków, które uzna on 
za potrzebne.

P cte isb u rg . —  w uniwersytecie niektóre 
w ykłady, mimo obstrukcji chemicznej, odbyły 
się pod osłoną policyi.

Petersburg.— u  ambasadora angielskiego 
Biikenena odbył się raut, na którym byli obecni 
ministrowie i członkowie ciaia dyplom atycznego.

Nowoczy-kask.— Na zjfcźdżie lekarzy za­
komunikowane otrzymane od gubernatora a- 
strachańskiego wiadomości, że w Bukicjewskim 
stepie ki"giskim, na uroczysku Sartobie, od 22 
— 26 stycznia, zasłabło w 6 punktach na dżu­
mę 30 osob i wszystkie zmarły. Lekarze o- 
świadczyli, że dia uniknięcia szerzenia się dżu­
my w okięgu dońskim konieczne jest urąądzić 
na granicy Salskiego i drugiego okręgu doń­
skiego 8 punktów obserw acyjnych.

Petersburg— Koinisya obrony państwo­
wej zaapi obowała projekt praw a o asygnow a- 
niu. poczynając od r. 19 11, na tajne wydatki 
ministerstwa w ojny po 600 tysięcy rubl’ 
rocznii.

K o m isja  finansowa przyjęła dezyderat 
traktatu, w sprawie opracowania projektu pra­
wa o środkach jak najprędszego ukończenia 
dokonyw anych przez ziem stwa prac nad osza­
cowywaniem  nieruchomości i w spraw ie zrów ­
nania opłat ziemskich w okręgach, w kWryćh 
w prow adzony zostanie samorząd ziemski. K o n 4 
tynując obrady nad projektem praw a w spra­
wie wyszukania funduszy na budowę portóti, 
komisya finansowa postanowiła, że na rachu­
nek r/- opłat handlowych mogą być zaciągane 
soecyalne pożyczki państw ow e na urządzenie 
i rozwój portów, naogół nie wyżej 200 rr.il, 
rubli.

Kazań.— Tłum studentów, idąc z wykładu, 
przeciągnął przez kurytarz z krzykiem i gw iz­
daniem.

Przybyła polieya, zebranych zapisała i 
wypuściła. W ykłady odbywała się w dalszym 
ciągu, w obec mniejsze' ilośc: studentów.

Tyfliś .— W  okręgu batumskim pada bez 
przerwy śnieg. Zaczęły się lawiAy jśnieżne. 
Bydło zdycha z głodu. Chaty po wsiach zasy- 

.pane śniegiem powyżej dachu. W skutek wciąż 
padającego śniegu niepodobna oczyścić dróg.

Tomsk. —  Rada profesorów uniw ersyte­
tu tomskiego w odezwie do studentów oznaj­
mia, że zostaną przez nią przedsięwzięte ener­
giczne środki przeciw obstrukcji w celu zabez­
pieczenia praw idłow ego biegu zajęć.

Nowa Aleksandrya- —  Na skutek rozpo­
rządzenia generał-gubernator a trzej wydaleń: 
studenci mają być wysłani za obręb gub. w ar­
szawskiej i lubelskiej.

Carycyn. —  Aresztow ano uczestnika na­
padu na płatriika kolejowego. Napad miał 
miejsce w listopadzie 1910 r. na stacyi -C a r y ­
cyn" poł.-w’scliodn. kolei żelaznych; napastnicy 
zrabow ali 9,560 rb. i umknęli.

Symferopol. —  Praw idłow a kom unikacya 
została przywrócona.

SllChUffi —  W e wsi D żgerdy pod cięża­
rem śniegu zawalił się dom. jed en  z mieszkań­
ców poniósł śmierć na miejscu, drugi ■—  ranny. 
W  dwóch wsiach runęły cerkwie.

K o n stan tyn op ol. Chałil-bey przyjął tekę 
ministra spr. wewn.



Pełniącym obowiązki patryarchy w ybrany 
został arcybiskup Manguni. W ybory patryarchy 
odłożone zostały do wiosny.

A raoow ie szturmowali do miasta, lecz zo­
stali odparci z wielką stratą.

Prasa egipska prowadzi wzm użoną kam­
panię w celu przyw rócenia kalifatu .arabskiego.

Berlin.— Parlam ent przyjął w drugiem czy­
taniu budżet ministerstwa marynarki.

Rzym. —  Stan zdrowia papieża polepszył 
się. Febra ustała; jednakże lekarze zalecili inu 
spokój. Audyencye zostaną wznowione w przy 
szłym tygodniu.

Lizbona —  Gdy podłoga runęła w Guar- 
dzie, minister w ojny nie odniósł szwanku. Z a ­
waliła się tylko część podłogi. L iczba rannych 
jest mniejsza, niż doniesiono; 4 w ojskowych i 
jedna kobieta ciężko ranni.

Tryest-— L'rzę<lr icy rządowi domagaj \ się 
zwiększenia wynagrodzenia rozpoczęli oni 
strajk bierny. S t r a j k  ten jjaje ssę w szczegól­
ności odczuć w wydziale telefonicznym, tele 
graficznym , portowym 1 celnym.

Btilgrad. —  z  powodu zaw arcia traktatu 
handlowego z A ustr\ą król serbski ofiarował 
hr. Aehrenthalowi, Bienerthowi, W eisskirchne- 
rowi, Jeronimou i i Serćny'em u wielkie krzyże 
O rla Białego, lir .  Forgach i trzej inni dostoj­
n icy  otrzemali wielki krzyż Saw w y. Hr. Khuen- 
lled crvary  nie dauo żadnego odznaczenia, gdyż 
posiada on najw yższy order serbski.

R/y;H. —  Król serbski złożył w Panteonie 
wieńce srebrne na grobowcach W iktora Ema­
nuela i Humberta.

G azety omawiają znaczenie kolei dunaj- 
.sko-adryatycki ;j i wskazują, że będzie ona naj­
krótszą drogą handlową do R osyi.

„T rib un ą11 pisze:
„W iochy dokonają spraw y narodowej, 

broniąc Serbii i innych państw słowiańskich 
na Bałkanach. Pomiędzy W lochaur i Serbią 
niema antagonizmu, lecz przeciwnie, są jedn a­
kowe interesy ekonomiczne'1.

Zw raca uwagę artykuł pólurzędowego 
„M essagero44, który wskazuje na Serbię, jako 
na głów ną placówkę przeciwko szerzeniu się 
wpływu A ustryi na Bałkanach.

Paryż-— Na śniadaniu, na którem byli o- 
becni Briand, Pichon, Izwolskij, akademicy, rek­
torzy, dyrektorzy wyższych zakładów nauko­
wych, pod patronatem których organizuje się 
instytut francuski w Petersburgu, Douiner po­
wiedział: „Instytutowi będzie udzielane przez 
wszystkich poparcie moralne i materyalne. K o ­
nieczne na utrzymanie jego w pierwszym roku 
bo tys. rb. pokryte zostały z nadw yżką44, lzwol 
skij odpowiadając Doumerowi, podkreśli! zm - 
czenie instytutu francuskiego, w sprawie wzino 
cnienia węzłów, łączących Francyę ż Rosyą.

Londyn. —  „Standard44 w yraża się przy- 
ch fln ie  o ultimatum rosyjskiei:i do Chin i prze 
kapany jest, żc R osva miała ja. najpow ażniej­
sze po w od v do zastosowania środków przymu 
siw ych . „D aily G raphic44 oskarża Rosyę o nie 
usprawiedliwiony przez ^okoliczności akt zabor­
cze. Gazeta spodziewa się., że ksęuitli złoży 
dt-klaraoyć w tej sprawie, u myśl zasad, jakie 
rząd stosowr.i w sprawie aneksyi Bosnii. „T i­
m es44 uwa/„, zt zatarg rosyjsko-chiński jest 
niedosy pow ażyć, by usprawiedliwić .środki 
przymusow e. ( łazeta wyraża nadzieję, że R osya 
[irzed zastosowaniem  środków ostatecznych, 
rozw aży możliwe^ następstwa.

Ateny.— Minister spr. zagr., na interpela- 
cx<; b. prezydenta Dragumisa oświadczył, ze 
Rumunia nie robiła rządowi greckiemu żadnej 
propozvcvi w sprawie wznowienia stosunków

dyplom atycznych. Zaprzyjaźnione państwa po 
zerwaniu zaproponow ały sw oje pośrednictwo i 
gotow e są zaproponow ać go  i teraz.

Sbiirf.— Kum isya sobrania zmieniła w na­
stępujący sposób proiekt rew izyi konstytucyi: 
„Zaw arte przez ca ia  z aprobary  rządu traktaty 
komunikowane są sobraniu w tych wypadkach, 
g dy to nie stoi w sprzeczności z interesami 
kraju." Kom isya odrzuca projekt ustanowienia 
urzędu pomocników sekretarza stanu. Zam iast 
ministra bez teki komisya proponuje utw orze­
nie ministerstwa pracy i zdrow ia narodow ego.

Gietda Petersburska.
Dnia 4 lutego 1911 r.

W e k s le  term inow e na L on dyn  3 ni. 10 f. st. 
„ czeki za 10 f. st .
„ na B erl in  3 m. za 100 m. .
„ czek i za 100 m a r . .
„ na P a r y ż  3 m za 100 /r.
,, czeki za 100 fr.

Dyskonto g ie łd o w e  
4'.0 P a ń stw o w a  renta 
5° 8 P o ż y czk a  1905 r.
5%, P o ż y czk a  1908 r.
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46.21
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|  B esar.-T au r. B . Ziem .
„ W ile ń sk .  Ban. Ziem .

Dońsk.
Kijowsk. Banku Ziem .
Moskiewski „ . .
Niż.-Samar. „
Połtawsk. „
T u lsk . „ . .
C h arko w sk . „

41 21/0 Listy  Zast. Chers. Banku Ziem .
A k c y e  i-go  T -a  Ż e g l .  po Dnieprze.

u 2  "fi o  „ „ „ „
A k c y e  T -a  K aukaz  Merkury.
A k c y e  Rosyjsk T -a  Ż e g l .  Handl. Czarn  

„ Ros. T -a  ' tran spo rt,  i asekur.
„ T  a U bezpieczeń  „ R o s y a 44. .
„ Mosk. r. W o r o n e ż  kolei
„ Mosk. W ind.-Rybinsk.
„ Poi.-W schód, kolei
„ A zow sko-D oń sk. :

W o łżsko -K a m sk. b.
„ Rosyjsk . dla Handlu Z e w n .  .

A k c y e  Ros. Chińsk. . ■ ..
Ros. Handl. P rzem y śl .  .

A kjye Peter-h. Międzynar. Kom erc.
„ Petersb. I >vskont. P o zy czk . .
„ Pc-tersb. Pryw atn.-Kom . - .
„ Kijowsk. [A/yw. banku handl.
„ B esa ra b sko -T a uryck .
„ W ile ń s l i . Ziem sk. Banku ;
„ Dąńsk. B ank u Zietpsk. .

A k c y e  Kij. Banku Z ie m sk ieg o  
„ Moskiewsk.. ■
„ Niżegor.-Samar. „ .

F'oltawsk. „ .
„ Petersb.-Tulsk. „

Charkowsk. „
„ Bakińsk. T -a  Naftow.

Kaspijsk. T-\\ a 
„ Naft. i Handl. T -a  Mantasz. i Ko

Naft. T -a  Br. Not,cl. . —
■ T o w . Naft. Br. Nobel . .10600- 10650

Brańsk. Kupalni W ę g l a  —
Bram k Fabr. szyn . . 145 -146

6 95-698

577-579 
169— 170 

244' 3— 245* 2 
608- -610 

1005 -1070 
430— 431
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53°'/2—532 
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758 75d
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475— 480 
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*4 i o - i 4*5
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231— 232 
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11 D/a— H2*/2 
1361/2— 137

„ Naft. T - w a  H artm an .
„ Kołom ieńsk. F a b r y k i  r
„ . Fabr. M aicew sk. .

Petersbursk. Metalurg.
„ N ikopol-M ariupolsk
„ P u t i ło w s k ....................................

U d z ia ły  Rosyjsk. Balt.  F abryki.
„ Ros. Fabr. lokomot. (Bue) }. —
„ T-a O d lew n i.s ta l i  „ S o r m ó w o “ i3 71/2— i j 8  /a 

A k c y e  Fabr. W a g .  fe n ik s .  . . 268— 270
„ T -a  „D w ig at ie l"  . . .  —
„ Dońsk-Jurjewsk. Metal. T -a  . 271— 273

Usposobienie  na całej linii s łabe  pod w p t  
wem rea lizacyi.

G IE ŁD Y  Z A G R A N IC Z N E .

Dnia 4-go lutego 1911 r.
Berlin. W ypłaty na Petersburg sp. 216.40—

kup. 216.35 
Kurs wekslowy na Petersburg na 8 dni — 
41/2% pożyczka 1905 r. . . .  100 30 

4%, renta państwowa 4894 r. . . 9 4  50

Rosyj. bil. kredyt. 100 rb. . . 216.50

Dyskonto prywatne . . . .  J/ o e 
Usposobienie słabe.

Wiedeń.— 5°/0 pożyczka rosyjska 1906 r. .
Paryż.— W ypłaty na Petersburg:

Cena najniższa . . .  . 266.50
Cena n a j w y ż s z a ....................................... 268 to

4% renta państwowa 1894 r. . .
4,/270 pożyczka 1909 r. . . . . 1 0 1
5% pożyczka rosyjska 1906 r. . . 105 45

Dyskonto prywatne . . . a4/,t° 0
Usposob’enie słabe.

Londyn.—5%  pożyczka rosyjska 1906 r. . 104
4WY, pożyczka rosyjska 1909 r. bez kup. 90 
Usposobienie siabe.

Amsterdam.— 5%  pożyczka rosyjska 1906 r. —
41 W t pożyczka rosyjska 1909 r

lidzial\

GIEŁDA ZBOŻOWA.

(Telegram specyalny).

Ljbawa.-i-Usposobienie z żytem mocne, z po­
został. m zbożem bez zmian. Żyto  81 kop., o w ies  
b iały  z w y cz a jn y  68 /., kop.; czarn y  69 kop.; siennę 
lniane 82—82*/, kon.

S y m b " s k . -  Ż ęto  targo w e 58 —  5q'/;, kou.- ma 
ka żytnia 60 kop,.

Berlin. Usposobienie  ospałe. Pszenica  na 
bliższy termin 204*^ mar ; na dalszy termin 2051/ 
mar.; z żytem usposobi tnie ospale; cena na bliższ/ 
termin 1591/-* mar.; na dalszy  162 mar.; z ow sem  11- 
sposobienie 'mocne, cena i58>/2 mar.; na b liższy  ter 
min; na dalszy  termin 160 m ar ; jęczm ień 132 134
mai-.

Nowe wykopaliska w Egipcie.
Fk ip edycya  naukowa, w  której bierz.* udział 

delegat krakow skiej  A kadem ii Umiejętności, d-r P. 
B ieńkow ski l w y  !anv tam p o j  śmierci T. .Smoień- 
skiegoi, p row adzi oliernie robnte w  okolicy  A s  
suanu

Korc.-pc ndent „ S ło w a  Polskiego"  z Fgiptu 
donctii, że o d k o p an o -feraż Cmentarzysko/ na ć w i c i ć  
k w a d ra to w e g o  kilometra rozlegle, [lolożone nad Ni­
lem o dwie mile na północ od Assuarm, które b y ło  
używ ane p rzedew szystk iem  na początku 4-go ty­
siąclecia  przed ( lity, w  t. z\v. predynastycznej e p o ­
ce. Hdkopanąęjuż przeszło  600 g ro bó w . Nie w s a s t  • 
kie są przedhisto. ycz:ie. Nie brak bowiem  także 
g r o b ó w  z egipskiej epoki, zw ła szcza  z średniego 
państwa, tudzież z epoki chrześcijańskiej, a raczej

koptyjskiej. A le  punkt ciężkości s p o c z y w a  w  pra- 
historyi.

O kazało  się, że w  tym czasie grzebano w  £- 
gipcie  zupełnie  podobnie, jak u nas. G ro by  po w ię ­
kszej części okrągłe,  płytkie; w  nich szkielety w 
skurczonej pozyoyi (Hookęr), ow inięte  w  skóry 
zw ie rz ę ce  lub maty. Sztuki muniifikowania \\4idocz 
nin je s z c z e  w ó w c z a s  nie znano. Bardzo  liczne 1 do 
skonaie zach ow ane  są dodatki g ro b o w e, a w ięc  n« 
czynią gliniane sp e c ja ln e j  techniki, tak pięknych 
iorm i tak dobrze  w yp a lon e ,  mimo, że koła  gar., 
ca rsk iego  jeszcze  w ó w c z a s  nie znano, że nie ustę­
pują greck im  z epoki su ro w e go  stylu. Śliczne są 
zw ła sz cz a  naczynia a labastrow e i kamienne.

Jednem sło w em  piękna jest ceram ika egipska 
zw ła szcza  przedhistoryczna. Nie uimej piękne są 
paciorki na szyję, z mniyj drogich kamieni w y r a ­
biane, tudzież drobne przedmioty' z kości słoniowej.

Z  k ru szc ó w  znaleziono tylko nieliczne p rzed ­
mioty miedziane. Bardzo  c ie k a w e  są dodatki grobo 
we, a m ianow icie  tabliczka (paleta) w ra z  z kamie 
niem do rozcierania farb, którem i barw iono brwi 
i policzki. Sam e farby składano w  w oreczka ch  ze 
skó ry  lub koszyczkach.

R ó w n ież  interesujące są g r o b y  szczerze  egip 
skie z mumiami w  trumnach drew nianych, o k ry ­
tych m alow anym  stiukiem. Niestety, g r o b y  tej e p o ­
ki zostały  bez w yjątku dawniej sp londrow ane, tak, 
że e kspedycyi  dostały  się tylko skrom ne resztki. 
A  szkoda, gd yż  architektura ich i rozm iary  w sk a ­
zują, że b y ły  to g ro b y  bogatych rodzin, w ielkie, 
w  części sklepione, z przedpokojem . W  gro bach  
bizantyńskiej epoki nie było  żadnych naczyń ani 
dodatków.

W  d. 28 (11. s.) stycznia e k s p e d y cy a  natrafiła w 
dległości  i-go  kilometra na szczątki nieznanej świą- 
tyńki póżno-egipskiej, która została p rzez  koptów  
przebu d o w a n a  na kościół.

W  p ierw szych  d n u c h  lutego postanowiono 
rozpocząć p ra cę  nad nowerr. cm entarzyskiem , o bli- 
zko milę stąd odległem , także przedhistorycznem . 
W  końcu e k s p e d y cy a  ma ko n a. w  pobliżu Edfu, 
p oczcm  zabiera się powoli- do odwrotu.

W a h a n ia  tem peratury w przeeiągu jednej do­
by w yn o szą  nieraz ,30 stopni. W y p r a w a  mieszka 
w  namiotach. S zefe m  eksp e d y cy i  jest prof. Junker, 

pecyalista  prahistoryi egipskiej.

R O Z M A I T O Ś C I .
Pupirz PĄis X  był założycie lem  i naczelnym 

redaktorem d w ó ch  pism w '  W ło s z e ch ,  z ktorvch 
jedno dotychczas istnieje. K 'e d y  byt p roboszczem  
w  jednem z miaśt lom bardżkich założył' p isemko 
ludow e „La  F e d e 44 (W iara)  i p rzez  kilka lat je  r e ­
dagow ał.  Po'ert), g d y  został biskupem w  T re vizo ,  
za ło ży ł  w  W e n e m  i dziennik polityczny codzienny 
p. t. „La Difesa" (Obrona), przez  "kilkanaście lat je 
re d a g o w a ł  i z łożył  jeg o  redakc.yę w  ręce  jedn ego 
ze sw o ich  przyjaciół w ted y  dopiero, gd został 
księciem p alryarcha w en eck im  i nie miał jiiz w te d y  
czasu i,a redago w an ie  tego dziennika A ie  intere­
sował się nim tak gorliw ie ,  że nieraz zajm o w ał się 
jeg o  kolportażem. Mianowicie brał kilkanaście e g ­
ze m p la r z y  pisinfi,* siadał d b gondoli i, odw iedzając  
sw oich  znajomych, zostawia! w  każdym  domu po 
jednym  e g z e m p la r z u •*,(łb ro n y 14. Dziennik ten do 
dziś dnia w ychodzi w  W e h e cy i ,  a papież, chociaż 
m a w  R zy m ie  o w ie le  w ięk sze  organa katolickie, 
|ak' naprzykład „O sseryato re  R o m a n o 44, albo jak 
„Moce de la v< rita", tó z aw sze  z upodobaniem c z y ­
ta sw oją  „Difese".

Z ostatniej chwili.
(Od korespotblentuw własnych)

Posiedzenie wieczorne Dumy Państwowej 
z dn. 4 -gc> lutego

N a  p o sie d zen iu  w ieczorrtem  p r z e w o d n ic z y  
Gi/czkow.

(Jryeczkori, kontynuując rozpoczętą na 
dziennem posiedzeniu mowę w sprawie areszto­
wania kandydata, w ysuw anego przez soc.-de­
mokratów, na posła do Dumy Faństw uw ej4z 
m. Moskwy, oznajmia, iż postęoow anie rządu 
w stosunku do soc. dem okratów jest niekon­
sekwentne.

Rząd uznaje fi akcye soc.-dem okratyczną 
w Dumie i jednocześnie stosuje cały sze*eg re- 
presyi względem soc.-demokratów w kraju. 
M ówca w yraża nadzieję, że dem okracja ro syj­
ska, tak samo jak niemiecka, pomimo prześla­
dowań rządu, potrafi zorganizow ać si; w po­
tężną i harmonijną partyęł

fAdŹ#mow pruponuje przyj ą ć 'n a g ło  sć" i n - 
terpelacyi, by tym sposobem dać rządowi moż­
ność wypowiedzieć się, czy ż y c z y li  011 sobie 
w yborów  wolnych, lub odbywających się pod 
groźbą kija, podczas^których większość zdoby­
wa się wyłącznie zapomocą śiodków  policyj­
nych.

Po przemówieniu Balata  większością ;en- 
trum i praw icy nagłość interpelacyi odrzucono.

Na porządku dziennym interpelacya w 
sprawie o nieprawidłowej działalności Banku 
włościańskiego podczas nabycia przez przesie­
dleńców ziemi, należącej do pułk. Dubasowa na 
Kaukazie.

KokowceiCf. dając w tej sprawie w yjaśnie­
nia, dowodzi, że Bank postępował zgodnie z 
prawem.

Pokroufktf oponując ministrowi, pro­
ponuje formułę, głoszącą, że w yjaśnienia Ko- 
kow cew a nie są zadawalające.

Na tern posiedzenie w'ieczo:'ne zostało 
zamknięte.

Usunięcie dziekanów

P etersb u rg .— Nastąpiło urzędowe zaw ia­
domienie o usunięciu z zajm ow anych stano­
wisk i przydzieleniu do ministerstwa handlu 
dziekanów politechniki kijowskiej N ieczajewa, 
Tim oszenki i Szyndlera.

N A D E S Ł A N E . .
Ofiary na rzecz Kij. Rjymsko-Katolickie- 

go TOW Dobroczynności. A) Lista tantów na 
kiermasz, złożonych do dnia 2 lutego i q i i  ro­
ku: W W . PP. W . Szostkiewicz (firma Frageta) 
ofiarował drobnych przedmiotów 20, I S/.warc- 
man (firma) 42 przedmioty, Konoplin (tirma) 
przedin. 89, Pechowicz i S yn  (lirmai 2 prz., 
Ślinko (firma) 5 prz., Zofia  Zarębska prz. 1, 
K. Chojecka prz. 22, Bracia Stanków [liima* 
25 prz., K otjarow  i Czernogołow kin (firma) 6 
kaw ałków  perkalu i barchanu, Sorosoum ou 
i S yn  (firma) 3 kołnierze futrzane, Fabryka vvy- 

obów M alcew a przedm. 12, Herse (firma) ga- 
lantcr. przedmiotów 50, Piotrowski z Fur.du- 
klej. ulicy przedm. 7, Brabee (firma) prz. 8 
Miller i Sw ida (iirma) papier do zaw ijania fan­
tów do koszów szczęścia, Mach (firma) 34 prz., 
Niecielski i Jagodziński firma) 3 zegarki i m ar­
mur. przycisk B) Lista ofiar w pieniądzach na 
Kiermasz, złożonych do 2 lutego 1911 ,n: WA^.

Pokhow ska M ary a 25 rb., A lszw ang (fir- 
mai 10 rb., Kijow ski Bank kom ercjjn v 100 rb., 
W ejćónzangow a 50 rb,, K om am icki Karol 25. r.

Złożono w kasie R.-K. Towarz. Dobrocz. 
w Kijowie dla biednych od Domicelli. Su-
uowskiej: ai zamiast wimica na' trumnę M aiya- 

na t.dow skiego rb. 5 i b) dla biednych zamiast 
pow-inszowań świątecznych rb. 2.

K L D A K .1 KJKZ Y  1 W Y D A W C Y

TOKfiSZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI.

Fiuro Komisyjno- 
Handlowe = f. m m i  i n i

Kijów,
Kreszczat/k Ml 5  m. 29  

telefon 2 9 -7 0
(W Ł A Ś C IC IE L E : F E L IK S  M ILO BĘD ZKI I T A D E U S Z  O SIŃ SK I).

Po leca  po cenach  um iarkow anych  m a terya ly  budow lane, jak: 67

B lachę d ach o w ą z w y k łą  i o c y n k o w an ą , papę dachową, farby olejne i sm ołowcowe. 
W ęg ie l k a m ie n n y  D o n ieck i i D ą b ro w ie c k i, k o k s , a n tra c y t .
Lampki elektryczne zw ykłe i cyrkonówki. N asio n a  p a s te w n e  b u ra c z a n e .
Multiplikatory do pieców, osuszające pomieszkania, do 50 proc- oszczędn. opał.

W s z e lk ie  ko m is y  i z le c e n ia .

I
Egzystuje od 1900 r.

B I U R O  T E C H N I C Z N E
I Członek 2 -e j Kijowsk, Artelu Giełd.

z gwarancyą

Z . K o z ł o w s k i  n i  25,000 do 100,000 rb,
T  polak, żonaty, no-zukuio p osady ka-

W a rs z a w a .  W ie js k a  18 tP lac  Ś-go A lek sa n d ra ;  telefon 46-02.

I
W yk o n yw a  ;  ,K S . 'd Ł S 3 T m .

Kanalizacye i Wodociągi, D re n a ż , ^entylacye 
Ogrzewanie centralne, projekty, plany i kosztorysy.

zne,

polak, żonaty, poszukuje p osady ka- 
jv e ra  m ajątkow ego lub fabryczn ego. 
Ł a s k a w e  oferty: Poloime, wotyń. g. 
Bank p. k u r ie  K asyero w i. 133

R l l h o ł l / i  S im e n ta le ry  sprzed. 
D U I Ia J K I  folw. D ybińce nr. K.

4S)
B. anickiego st. K. Ż. O lszanica  —  
tel. Medwin, kii. g.1

Dom P rze m y s ło w o -H a n d lo w y

jyiichał bu k o wi ńs k i
Kijów, Kreszczatyk 5 .

ailzki-

Telefon 927 .

%y T ajkury
kdn dla depesz: „ E m b u , K ijó w ” .

A lb u m y  i cenniki w y s y ła m *  na żądanie franco.
L )  Jadanie [insadzki d o ko n y w a ć m ogą nasi majstrowie.

G w a ra n c y a , trw a ło ś ć .

17324 1

C h w ila  u w a g i. Proszę
się zastaimwić, ża • za 2 
rb. 40 k me może być 
dobra spódnica, ani ma- 
terzal. ani robota, ani 
tasim Kto clice mieć 
nap raw dę ładną spódni­
cę i być z niej zadowo­

lonym, niech zam ówi u mnie spód­
nicę a n g ie lską  za 3 rb , z do brego  
sukna w  angielskim gn ic ie ,  trwalej 
roboty, pięknego lasonu i w y k w in t­
nie odrobioną, za 10 m o gę  ręczyć  
W  lepszym gatunku 3 rb. 75 k.; je ­
żeli nie poMooa się zw raca m  pienią­
dze. P rzesy łk a  35 kop., na S v b e r v ę  
i do Rosyi A zvat. 75 k.; w ysy ła m  za 
zaliczeniem i bez zadatku. 1’rzy za 
mówieniach proszę jtodae, jakj ma 
byc kolor spódnicy i miarkę-: o b ję­
tość w  talii, w  biodrach i długość 
spódnicy. Adres: Pracownia spódnic 

bluzek „ M a r y a 1*, Warszawa, 
Dzielna 21 u.__________________655

hi\ v/kijov 

^ y n o w  z a k w i t  i6H2 ’ i

N o w o ś ć !

Cukierki: Jasnopolańskie kartofle i Oj-ra.
• Pp. zamiejsc. w y s y l .  za zalicz, poczt. O p a k o w . i cen. gratis.

rsburg.

ŻYRARDOWSKI MAGAZYN
K R E S Z C Z A T Y K  2 0

M a s z y n y  dla c e g i e l n i
F a b r y k a

M a s z y n

d o s ta rc z a  ja k o  sp ecya ln o ść

O paw a  

A u s try a .EL TATZEL

JAROSŁAWSKIE i K0STR0MSKIE
P łótna

G . S O K O Ł O W A
K r e s z c z a ty k  5 4 .

O trzym ano w  wielkim w yb o rze  
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, to w ary  b a ­
w ełniane i w ie le  in. przedmiotów. 
C e n y  z aw sze  stałe i niższe od 
w szystkich  w  Kijowie, o czcitt p ro­
szę się osobiście przafconać.j 651

Glawny przedstawiciel: Jan Szymanowski,

(rolnik) 
żonaty 

p raktyką  zagranicą,
Rzadca poznanezyk, 

wieloletnią 
5 lat na I.i-

w  W a rs z a w ie , L itew s k a  4 . 20115

l'te, poszukuje posad}-. Ś w ia d e ­
ctwa i reko m end acye  dobre. Oferty: 
Kuleza ilhi 1. Lida guti wileflska.

5 *»

nasiona b u ra k ó w  i m a r c h w i  
p a s te w n . w  3-pudow. 
w ork. p oleca  zc składu

B. SIEDLECKI
Biuro T ech n icz n e  R o l ­
nicze w  K ijo w ie , K r e s z ­

czatyk 29. 178

BIBLIOTECZKA ROLNICZA. Co mi0Ai2SS!sfk* ,l“:
Go siać, co p o s a d z i ć ? A'-S,' mp'’Xi‘ '1 (styczeń)

» .  2 (lut,-, jag  uprawiać łąki?  
N a ,,, , ,W y lę g a n ie  zbóż

owaki. C e n a 50 k. 
prof. Br. Janowski. 

Cena 50 k 
Stef. Mosz.-żeński. C e ­

na 50 k.
P r e n u m e r a ta  12 książek ro c z n ie  z p rzesy łk ą  5 r b .  

A d re s  R edakm  i: W a rs z a w a  u l. P o ln a  4 6 a .
Prenum eratę przyjmują rów nież wszyM kir urzędy pocztowe. 45O

CFahrikLna J. Adrzęjowskiego
Kijów, K reszczatyk  Ni 16, telefon 810 1 1

poleca Przenośne piecyki kaflowe

Austryackira  H erbem  P a ń s tw o w y m

Nagrodzone siewniki pat. Fr. Melichara w r. 1910.
Reprezentant:

S k ła d  m a s z y n  i n a r z ę d z i  r o l n ic z y c h

fi. prokupek
w Kijowie

w  pobliżu d w o rca  kol. p rzy  ul. łyczakow skiej Nr. 31.

Posiada do siew a wiosennego w dowolnej ilości
k o m u  in o w a n e  do buraków i proste )j eczkowe o r g in a ln r  s ie w n ik i
F r .  M e l ic h a r a  zbozo w e zwyczajne kombinowane uniw ersalne  udoskona­
lone systemu ły że ez k o w eg o .  Siewniki rzutowe do ziarna i nawezów sztucz. 
siewniki do sa le try  ręczne i koni"-. Kospaszniki Planet Nł. i7Vs, w vp ie la -  
oze Czemowskiego. Olbrzymi wybór sieczkarń nairozniaitszych system ów  
Siekacze, separatory, pługi, kultuwatory, brony. Garnitury parowe fal.t .ki 

Fletera w Hasson Motory naftowe szw edzkiej  fabr. „Fenix44. 
A p a r a t y  m ły ń sk ie  i ż a r n a  w  n a j le p s z y m  g a t u n k u .  

_____________ Duży cennik ilustrowany wysyłamy bezpłatnie

M a ją te k
(5 0 0 —5 ,0 0 0  d z ie s ię c in )  pragm 
n abyć z rąk polskich polak. OfertY 
w ra z  z dokładnem opisem adreso ­
wać: Petersburg, Kam ienuoostrowski 
prospekt 59 m. 14 725

Potrzebny rolnik
gospodarz, ze ś'-edu, w ykształć , n 
niczeni, znający produkeyę  nasion 
buraczan ych  i rachunk. Peus/i Ooo 
rubli rocz. bez ord O fe rty  piśm 
ski. u kzwajc. hot „San-Rc .no44 R. 

___________________________ 726

Poszukują miejsca
kamerdynci-a lub starszego lokaja tu 
lub na wyjazd . T y m o fle jo w ck a  .Nb 
‘3 ni. 2. .].(______ '  723

Dom zdrowia
dl? chorych nerwowych

<■ :cAłvn* internatem, wsiani najlsp- 
zych iiYgienicznveh w aru n kó w  wiej 
kich. Cenj '  umiarkowane. Poczta 

Warki W a rszaw skie , dr. i >leelmowicz.
733

i ozd obne m a jo lik o w e .
Frzfjm iije .•elkie roboty [.iecowe. K o s ,to rv s y  i porady bezpłatnie.

Potrzebny student
znający  dobrze j ę z j k i  starożytne i 
m a t e m a f k e .  Z g ła s z a ć  do hot. „F ran ­
cu sk iego 44 .V: 5 od tt do 3 pp. 704

Kamieniec Podolski
P ren um eratę  i ogłoszen ia  do

„DziennikaKijowsIc.44
przyjmują: 353

p. Prusinowska (Skład fotograficzny) 

i Księgarnia Polska 

p. SanIafycz-KuroczvckfeQo.

Jampol -Podolski
P ren um eratę  i o gło szen ia  do

Dzień. Kijowskiego1 ‘11

p rzy jm u je  395

p. Włod?lml»fZ B iis lik le rsk l.

Drukarnia Polska w K ijow ie, ulica K reszczatyk Nr 3g.


